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Zabrali posterunkom 
dochodzenia

Ruszył proces wójta 
z radnym

Strona 5 Strona 11

Od kierowcy 
pobrali krew

Strona 4

Pieszego nie 
ma, a światła 
migają

Strona 10

Mieszkania 
tańsze niż 
w Mielcu

Strona 11

Na pączki 
mają tajemny 
przepis. Nie 
zdradzą go, 
ale dadzą 
skosztować

Strona 16

Numer
w sprzedaży do:

9.02.2026

Senior na dachu,
młody w rowie
Młodzi kierowcy jeżdżą za szybko, 

starsi mniej uważnie. W statystykach 

wypadków w naszym powiecie 

idą niemal po równo, czego 

symbolicznym przykładem mogą 

być dwa wypadki w ostatnim czasie 

z udziałem 85-letniego i 19-letniego 

kierowcy. Oba zakończyły się 

dachowaniem. Kto naprawdę stwarza 

zagrożenie na drodze? Czy wiek 

kierowcy ma znaczenie i zarówno 

ci młodsi, jak i starsi powinni mieć 

ograniczone prawa jazdy?

Strona 7 Fot. OSP Pilzno
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Druga strona

Do takiego wniosku docho-
dzę nie tylko po przeczytaniu 

Tematu Tygodnia w  tym nume-
rze OL, ale przede wszystkim ja-
ko kierowca z 30-letnim stażem. 
A dlaczego egoizm? Już tłumaczę. 
Przede wszystkim dlatego, że ci, 
którzy biorą pod 
uwagę, że nie są 
sami na drodze, 
starają się być 
bardziej uważ-
ni, aby nie tylko 
im, ale nikomu 
innemu nie stała 
się krzywda. 
Ci młodsi nie szarżują, zdając so-
bie sprawę, że ich umiejętnościom 
daleko jeszcze do doskonało-
ści i naciskając na gaz mogą stra-
cić panowanie nad samochodem. 
A  co robią egoiści? Wciskają do 
oporu pedał gazu i wpadają w po-
ślizg w najlepszym razie kończąc 
jazdę na latarni, w najgorszym ta-
ranując spacerującą chodnikiem ro-
dzinę z trójką dzieci. 

A ci starsi? Pozbawieni egoizmu 
nie wsiadają za kółko, kiedy mają 
gorszy dzień, lub wtedy, gdy czu-
ją już, że z wiekiem zmysły nie-
co szwankują, a  i ostrość umysłu 
już nie ta. Egoiści na to nie patrzą 
i  kończą tak jak ich wnukowie, 

o  których pisa-
łem wcześniej. 
Dlaczego tak 
uważam? Bo 
gdyby rzeczywi-
ście chodziło tyl-
ko o metrykę, to 
osoby w  wieku 
średnim nie po-

wodowałyby wypadków. A prze-
cież powodują, może tylko trochę 
mniej ich w statystykach. 
A pijani za kierownicą? To prze-
cież też egoiści, którzy wyżej sta-
wiają własną przyjemność, niż 
bezpieczeństwo innych. I wsiadają 
za kółko bez krzty refleksji. Więc 
może jednak nie czepiajmy się me-
tryki, tylko egoistów właśnie. 

ratuszniak@ol.com.pl

Rodzice i pracownicy Przedszko-
la Miejskiego nr 7 nie chcą po-

łączenia ze Szkołą Podstawową nr 
4. Zresztą nie oni pierwsi wyraża-
ją sprzeciw wobec planów miasta. 
Choć jak informowaliśmy przed 
dwoma tygodniami zdania na ten 
temat są podzielone. Pół na pół. 
Nie dziwię się ani pracownikom, 
ani rodzicom, bo takie ruchy za-
wsze wywołują niepokoje, choć 
często przesadzone. Dosłownie 
w  sobotę 31 stycznia słyszałem, 
jak jedna mama mówiła, że nie wy-
obraża sobie, żeby dzieci w wieku 
3-6 biegały po korytarzach z tymi 
z podstawówek. To jest oczywista 
bzdura, bo tak nie będzie i od po-
czątku było to podkreślane. Ale ta 
plotka zaczęła żyć własnym życiem 
i chyba nikt już tego nie zatrzyma.

Wracając do planów miasta, to 
w  mojej ocenie – mówiąc kolo-
kwialnie – już jest po ptakach. 
Nie po to były te wszystkie spo-
tkania, zabiegi, itp. Rada Miejska 
na sesji 12 lutego większością gło-
sów wyrazi na to zgodę. Być może 
się mylę, ale rękę za połączeniem 
podniosą nie tylko radni Prawa 
i Sprawiedliwości. 
Czy są szanse, by władze jednak 
posłuchały głosu rodziców i pra-
cowników szkół oraz przedszkoli? 
Jeśli są, to bardzo małe. Ale jeśli 
tak by się stało, to zastanawiam 
się, co dalej z tą żabą? Połknąć tro-
chę później, czy wypluć i udawać, 
że problemu nie ma? Ale ta druga 
opcja nie sprawi, że problem znik-
nie. On będzie narastał.

krol@ol.com.pl

zł wyda w tym roku dębicki Ra-
tusz na usługi pocztowe i kurier-
skie, które świadczyć będzie dla 
miasta Poczta Polska. 

Podpułkownik Służby Więziennej zastąpił na stanowisku płka Krzysz-
tofa Maźnickiego. W 2004 roku ukończył pedagogiczne studia magi-
sterskie na Uniwersytecie Rzeszowskim. W tym samym roku wstąpił 
do SW. Karierę rozpoczynał na stanowisku młodszego wychowawcy 
w Zakładzie Karnym w Tarnowie. W 2008 roku przeniesiony został do 
ZK w Rzeszowie, gdzie przeszedł ścieżkę kariery w dziale penitencjar-
nym, aż do stanowiska jego kierownika. W 2022 roku mianowany na 
stanowisko specjalisty w Okręgowym Inspektoracie Służby Więziennej 
w Rzeszowie. Od kwietnia 2024 roku zastępca dyrektora ZK w Dębi-
cy; odpowiadał za Oddział Zewnętrzny w Chmielowie.

tra

Został dyrektorem Zakładu Karnego w Dębicy. 

Stefan Sołtys

O tym dlaczego światło na przejściu dla pieszych obok szpitala 
wciąż miga i kiedy ma zostać naprawione 

piszemy na str. 10

Próbowaliśmy już ze dwa, trzy razy 
naprawiać, nawet przewiert pod 
jezdnią chcieliśmy zrobić.

Tomasz Pyzia

Komentarz

Komentarz

Egoiści naciskają gaz 

do dechy, nie zwracają 

uwagi na innych 

i prowadzą po kielichu.

To egoizm, a nie 
wiek jest problemem

O nim się mówi

Jeśli nie połączenie 
placówek, to co? 

326 054TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL

Ochronka siostry
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Aktualności

Małgorzata Burdzy Mateusz Stanoch

Szefowa sztabu Kwiatek działają-
cego w Zespole Szkół nr 2 w Dę-
bicy. Od 24 latach na pierwszej 
linii frontu podczas �nałów Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
w naszym powiecie. W tym roku, 
mimo choroby, również nie od-
puściła i do późnych godzin za-
wiadywała sztabem. W przyszłym 
świętować będzie jubileusz. 

Mieszkaniec Dębicy porzuca pra-
cę i wygodne życie w Polsce, by 
wyjechać na 14 miesięcy na Filipi-
ny. W ramach wolontariatu misyj-
nego Domy Serca, chce pomagać 
tym mieszkańcom azjatyckiego 
państwa, którzy żyją w slumsach 
i zapomnianych dzielnicach. Cho-
dzi przede wszystkim o to, by nie 
czuli się osamotnieni.

Agata Gajewska

Szefowa Koła Gospodyń Wiejskich 
z Chotowej razem z koleżanka-
mi zapraszają mieszkańców wsi na 

degustację specjałów, które pa-
nie, znakomite kucharki, przygo-
tują specjalnie z okazji Tłustego 
Czwartku. To już druga taka inicja-
tywa, Agata Gajewska ma nadzie-
ję, że spotkania przy wypiekach, 
kawie i herbacie z czasem staną się 
w Chotowej tradycją i z roku na rok 
będą skupiać coraz więcej miesz-
kańców wsi.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Spotkanie z byłym premierem w Dębicy

Panie Tusk, gdzie są te pieniądze?

Wspólnego zdjęcia z uczestnikami spotkania w Dębicy Mateusz Morawiecki nie mógł sobie odmówić.

Do zgromadzonych apelował, by 
byli aktywni w mediach społeczno-
ściowych i w terenie, bo tylko w ten 
sposób mogą doprowadzić do tego, 
by PiS po wyborach w październi-
ku 2027 r. odzyskał władzę. Jako 

przykład podał działania posła Jana 
Warzechy, który jest bardzo aktyw-
ny na Facebooku.

– Jest fenomenalny, fantastyczny 
jeżeli chodzi o media społeczno-
ściowe, i wszyscy posłowie po-

winni go naśladować – stwierdził 
Mateusz Morawiecki.

A w odpowiedzi na zarzut o ma-
łą aktywność w sieci, który padł 
wcześniej z sali, wziął w obronę se-
natora Zdzisława Pupa. Zauważył, 

Takie pytanie padło z ust 
Mateusza Morawieckiego 
w Domu Kultury Mors.

że ten chodzi od domu do domu, 
by zjednywać zwolenników.

– Jeden ma takie przewagi, drugi 
inne. Najważniejsze że jest aktywny 
– mówił były premier.

Daniel Obajtek z kolei atakował 
obecny rząd zarzucając mu niepo-
dejmowanie żadnych decyzji. To 
ma skutkować sparaliżowaniem 
państwa, bo ważniejsze od tego są 
choćby ataki na niego.

– Choćby nie wiem, jak mnie za-
szczuli, to zbudowaliśmy koncern, 
który liczy się w całej Europie. 
Niech nie myślą, że będę gdziekol-
wiek uciekał, chociaż stworzyli psy-
chozę, jakbym dziesięć razy z tego 
kraju wyjechał. Mimo że jeżdżę po 
spotkaniach, to cały czas wyjecha-
łem – mówił były prezes Orlenu, 
a obecnie europarlamentarzysta.

Jednym z nielicznych, którzy od-
ważyli się wyrazić inne poglądy, 
był Tomasz Milian. Przed wejściem 
głównym do DK Mors stał z tabli-
cą, na której były wypisane hasła: 
Wstyd i Suweren.

– Chciałem jeszcze ukręcić po-
wrósło, by przepasać się nim na wzór 
chochoła z Wesela Wyspiańskiego, 
ale nie udało mi się to – mówi.

Dlatego ostatecznie zdecydował 
się na niemy protest. Ale że goście 
weszli wejściem bocznym, nie mo-
gli go zobaczyć.

Janusz Grajcar

To tu zorganizowane zostało 
spotkanie z byłym premierem, 
któremu towarzyszył były szef 
Orlenu Daniel Obajtek. W sali wi-
dowiskowej zgromadziło się blisko 
700 osób, w przeważającej mierze 
sympatyków PiS. To jeden z nich 
zasugerował Mateuszowi Mora-
wieckiemu, że obecny premier za-
kopał je w Dębicy.

A chodziło o 350 mld zł, na które 
co roku ma zadłużać Polskę obecny 
rząd. Ten, który stał na jego czele 
do 2023 r. twierdzi, że przez trzy 
lata dług publiczny wzrósł z 49,5 
do 68 proc., czyli o 1 bilion 150 mi-
liardów złotych.

– Gdzie te pieniądze, chyba tutaj 
wszystkie do Dębicy przywiózł? – 
dopytywał Mateusz Morawiecki.

I za chwilę już poważniejąc mó-
wił, że nie ma z czego się śmiać, bo 
przez nadmierne zadłużenie Polska 
może częściowo stracić suweren-
ność finansową.

– Nie potrafią zarządzać tym 
państwem, dlatego przyjechałem 
do was na to spotkanie w Dębicy, 
żeby wlać w wasze serca nadzieję 
– przekonywał.

eprasa.pl 367c8e6796
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

KOLIZJA NA RATUSZOWEJ
W piątek 30 stycznia o 15:30 do-
szło do niegroźnej stłuczki obok 
Urzędu Miejskiego w Dębicy. 
Kierująca Smartem mieszkan-
ka Dębicy nie dostosowała pręd-
kości do warunków panujących 
na drodze i uderzyła w tył Citro-
ena. W zdarzeniu nikt nie ucier-
piał, a sprawczyni wykroczenia 
została ukarana mandatem w wy-
sokości 1020 zł oraz 10 punkta-
mi karnymi.

TO NIE PIERWSZY RAZ
Mandat w wysokości 3 tysięcy 
złotych oraz 13 punktów karnych 
otrzymał mieszkaniec Tuszymy, 
którego policjanci z drogówki za-
trzymali w Pustkowie. Powód – 
znaczne przekroczenie prędkości 
w terenie zabudowanym. W miej-
scu, gdzie obowiązuje ogranicze-
nie do 50 km/h mężczyzna jechał 
swoim Volkswagenem 101 km/h. 
Jak się okazało nie było to jego 
pierwsze takie wykroczenie, stąd 
wysokość kary. Do zdarzenia do-
szło o 11:30.

W TYM SAMYM MIEJSCU
Około 45 minut później, w tym 
samym miejscu policjanci zatrzy-
mali kierującego Audi, którym 
był mieszkaniec miejscowości Ko-
sowy. On w zabudowanym pę-
dził 107 km/h, a więc o 57 km/h 
za szybko. Mężczyzna otrzymał 
mandat w wysokości 1,5 tys. zł 
oraz 13 punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Po kolizji stanie przed sądem

Pędził w zabudowanym

Od kierującego Toyotą 
pobrana została krew

Ciężka noga, recydywa i wysoki mandat

Kierowca Volvo nie wyhamował przed 
przejściem dla pieszych

Podejrzenia się 
potwierdziły

Dwie kobiety trafiły 
do szpitala

pobrano od niego krew do badań. 
Mundurowi chcą sprawdzić, czy al-
kohol był jedynym środkiem, pod 
wpływem którego znajdował się 
mieszkaniec Kamienicy Górnej. Po 

wykonaniu czynności jego samo-

chód został odholowany na poli-
cyjny parking, sporządzona została 
dokumentacja zajęcia auta.

rar

renie zabudowanym, gdzie obo-

wiązuje ograniczenie do 50 km/h, 
miał na liczniku 110 km/h.

Kiedy funkcjonariusze wrzucili 
dane kierującego do systemu, oka-

zało się, że 73-latek nie od dziś ma 
tendencję do zbyt mocnego nadep-

nięcia na pedał gazu.
– Kilka miesięcy temu za podob-

ne wykroczenie zostało mu odebra-

ne prawo jazdy na okres 3 miesięcy 

– mówi Jacek Bator, rzecznik pra-

sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Również tym razem policjanci 
zatrzymali uprawnienia pirata dro-

gowego. Odzyska je po kolejnych 
trzech miesiącach. Dodatkowo 
został ukarany mandatem w wy-

sokości 3 tys. zł, a do tego 13 punk-

tami karnymi.
(nan)

Do 4,5 roku pozbawienia 
wolności grozi 26-latkowi 
z Kamienicy Górnej.

W piątek 30 stycznia policjanci 
zostali wysłani do Bączałki w gmi-
nie Brzostek, gdzie doszło do nie-

groźnej kolizji dwóch pojazdów. 
Było to ok. godz. 23.

Na miejscu mundurowi ustalili, 
że kierujący Toyotą Avensis 26-let-
ni mieszkaniec Kamienicy Górnej 
nie zachował ostrożności podczas 
mijania się z zaparkowanym po 
przeciwległej stronie jezdni Merce-

desem Sprinterem.
– Mężczyzna uderzył w bok Mer-

cedesa – mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-

bicy podkom. Jacek Bator.
Policjanci od razu zorientowa-

li się, że sprawca kolizji jest pod 
wpływem alkoholu. Badanie alko-

matem dało wynik 3,38 promila 
w wydychanym powietrzu. Jak 
wynika z notatki sporządzonej 
przez policjantów 26-latek zacho-

wywał się również agresywnie.
Mężczyzna został przewiezio-

ny do dębickiego szpitala, gdzie 

Około 16:30 policja została po-

wiadomiona o zdarzeniu, podczas 
którego ucierpiał 76-latek. Mężczy-

zna został potrącony przez samo-

chód osobowy marki Volvo, kiedy 
przechodził przez jednię w miejscu 
oznakowanym pasami.

– Z ustaleń funkcjonariuszy wy-

nika, że 39-letni kierujący pojaz-

dem Volvo jadąc ulicą Krakowską 
w kierunku Latoszyna, nie ustąpił 
pierwszeństwa mężczyźnie, kiedy 
ten był już na przejściu dla pieszych 
– mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-

nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Doszło do potrącenia pieszego. 
Poszkodowany odniósł obrażenia 
barku i głowy, karetka zabrała go 
do dębickiego szpitala, gdzie zosta-

ła zatrzymany na oddziale. Kieru-

jący Volvo, mieszkaniec Brzezówki 
został przebadany pod kątem obec-

ności alkoholu, był trzeźwy. 
Policja przypomina, że zgodnie 
z przepisami pieszy ma pierwszeń-

stwo w momencie, gdy stoi przed 
przejściem z zamiarem przejścia na 
drugą stronę. Dlatego zbliżając się 
do oznakowanych przejść dla pie-

szych należy bezwzględnie zwolnić 
i zachować szczególną ostrożność.

(nan)

Mieszkaniec Gorzyc w powiecie 
tarnobrzeskim natknął się na poli-
cjantów z urządzeniem do mierze-

nia prędkości w Kleciach. Pomiar 
nie pozostawiał wątpliwości, że 
mężczyzna złamał przepisy. W te-

Uwagę policjantów patrolujących 
Brzostek zwrócił osobowy Opel, 
który poruszał się w sposób suge-

rujący, że kierowca może być pod 
wpływem alkoholu. Ruszyli za nim 
radiowozem, ale zanim zdążyli go 
zatrzymać, kierowca sam zakoń-

czył jazdę.
– Jadąc zbyt szybko, stracił pa-

nowanie nad pojazdem i na łuku 
drogi wjechał w zaspę i nie potrafił 
z niej wyjechać – informuje rzecz-

nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy Jacek Bator.

Podejrzenia funkcjonariuszy po-

twierdziło badanie alkomatem, 
42-letni mieszkaniec Woli Brzo-

steckiej wydmuchał 2,3 promila 
alkoholu. Policjanci zatrzymali jego 
prawo jazdy i dowód rejestracyjny 
pojazdu. Jego samego i auto, któ-

rym jechał, przekazali rodzinie.
– Po raz kolejny możemy prze-

konać się jakim zagrożeniem na 
drodze są nietrzeźwi kierujący. Dla-

tego pamiętajmy, jeżeli widzimy 
podejrzanie zachowującego się kie-

rującego, reagujmy. Twoje zgłosze-

nie może uratować komuś zdrowie, 
a nawet życie – apeluje rzecznik.

Kierujący Oplem stanie przed są-

dem. Tam zapadnie decyzja, przez 
jaki czas nie będzie mógł prowa-

dzić pojazdów mechanicznych.
(nan)

Do zdarzenia doszło w czwar-

tek 29 stycznia w Starej Jastrząbce. 
Siedzący za kierownicą Citroena 
67-letni mężczyzna jechał od strony 
Róży. Wjeżdżając na skrzyżowa-

nie w Starej Jastrząbce zignorował 
znak Stop, a w konsekwencji do-

prowadził do czołowo-bocznego 
zderzenia z prawidłowo jadącym 
Oplem Zafirą. Tym pojazdem kie-

rowała 36-letnia mieszkanka Podle-

sia, która podróżowała z pasażerką.
Ratownicy medyczni obecni na 

miejscu zdecydowali o przewiezie-

niu obu kobiet do dębickiego szpi-
tala w celu wykonania dokładnych 
badań, z kolei policjanci sporządzili 
dokumentację pod wypadek. Czy 
taka kwalifikacja zostanie utrzy-

mana zależeć będzie od wyników 
badań kobiet, na które czekają 
mundurowi. Zarówno kierujący 
Citroenem, jak i kierująca Oplem 
zostali przebadani alkomatem. By-

li trzeźwi.
Na miejscu poza zespołem ra-

townictwa medycznego i policją 
pracowali też strażacy z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 2 Komen-

dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej z Dębicy oraz ochotnicy 
z Czarnej i Starej Jastrząbki.

rar

Do wypadku z udziałem 
pieszego doszło w Dębicy na 
ulicy Krakowskiej. 

O wiele za szybko jechał 73-latek 
zatrzymany przez policjantów 
w gminie Brzostek.

Kierowca Opla wjechał w zaspę 
i utknął w niej na dobre. Był 
kompletnie pijany. 

Kierujący Citroenem zignorował 
znak Stop i doprowadził 
do wypadku.

Mieszkaniec Kamienicy Górnej był kompletnie pijany.

Pieszy został potrącony, kiedy był 
już na pasach. 

eprasa.pl 367c8e6796



5
Nr  6  (1326)

7 lutego 2026

Aktualności
Zamieszanie w policji 34. finał WOŚP

Teraz dochodzenia 
prowadzić będą z Dębicy

Na koncie 330 tys. zł

W posterunku w Czarnej zostało 6 funkcjonariuszy. I 1 wakat. 

ta powiatowego insp. Mirosła-
wa Wośko.

– Dostałem zapewnienie, że mniej-
sza liczba policjantów nie będzie 
miała wpływu na bezpieczeństwo 
mieszkańców, bo praca oddziałów 
patrolowych, które bezpośrednio 
nad nim czuwają, będzie przebiegać 
tak, jak dotychczas – mówi.

Tego samego zdania jest rzecznik 
policji. 

Poza posterunkami w powiecie 
funkcjonują trzy komisariaty. Od 

tych pierwszych różnią się liczbą 
zatrudnionych policjantów. 

W Brzostku funkcjonariuszy 
jest piętnastu, o jeden więcej pra-
cuje w komisariacie w Brzeźnicy. 
W Pilźnie powinno być także pięt-
nastu, ale tam również zmagają się 
z brakami kadrowymi.

– Na ten moment to dwa wakaty 
– mówi Jacek Bator.

I dodaje, że reorganizacja ma 
usprawnić pracę policji.

(nan)

Mniej funkcjonariuszy na 
posterunkach w Żyrakowie 
i Czarnej. 

A to dlatego, że niektórzy pracu-
jący tam dotąd policjanci zostali od-
delegowani do pracy w Komendzie 
Powiatowej Policji w Dębicy. Do-
tyczy to posterunków w gminach 
Czarna i Żyraków. Zgodnie z prze-
pisami stan zatrudnienia w obydwu 
wynosi po dziewięciu funkcjonariu-
szy.

– Z tym, że w Czarnej było ośmiu, 
bo tam mamy jeden wakat – mówi 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy KPP. 

Teraz w obydwu miejscowo-
ściach ubyło po dwóch funkcjona-
riuszy. Zostali oddelegowani do 
komendy w Dębicy, gdzie zajmują 
się postępowaniami kryminalnymi. 
Czyli, jak informuje rzecznik, tym 
samym, co w posterunkach, tyle że 
w siedzibie powiatowej centrali.

Marek Rączka, wójt gminy Żyra-
ków o zmianach na swoim terenie 
został powiadomiony jeszcze przed 
ich wprowadzeniem, zarówno 
przez szefa posterunku asp. szt. 
Pawła Prokopa, jak i komendan-

– Przy dzisiejszej nagonce na 
WOŚP 330 tys. zł to jest naprawdę 
świetny wynik. Gdyby jeszcze gmi-
na Żyraków z nami zagrała, a gmi-
na Brzostek prócz kwesty zrobiła 
też imprezę, to mielibyśmy rekord 
– przekonuje. 

I rzeczywiście tak mogłoby być. 
Biorąc pod uwagę, że w zeszłym 
roku dębicki sztab Kwiatek zebrał 
w sumie 357 803 zł, to w tym do te-
go wyniku zabrakło jedynie 28 tys. 
zł. Tymczasem w 2025 r. gmina Ży-
raków zebrała 23 000 zł, a Brzostek 
9 000 zł, czyli razem 32 000 zł. 

Mimo tego Małgorzata Burdzy 
jest bardzo zadowolona z kwoty, 
która ostatecznie wesprze diagno-
stykę i leczenie chorób przewodu 
pokarmowego u dzieci. 

– Poza tym najważniejsze, że fi-
nał przebiegł spokojnie, nic złego 
się nie wydarzyło, a wolontariusze 
byli bezpieczni. No i pogoda nam 
dopisała – mówi. 

Szefowa sztabu chwali też Dę-
bicką Motoorkiestrę, która według 
niej z roku na rok się rozwija i cie-
szy coraz większą popularnością. 
Podczas 34. finału na Rynku udało 
się zebrać około 32 000 zł. Do tego 
Akademia Małego Strażaka doło-
żyła 11 000 zł. W sumie w Dębicy 

kwesta zamknęła się kwotą ponad 
217 000 zł. 

Wśród gmin rekordowo zagrała 
gmina Dębica, która podczas finału 
w Pustyni zebrała prawie 51 000 zł. 
W Czarnej do puszek trafiło 44 000 
zł, w Jodłowej 12 000 zł, a w Brzost-
ku 6 000 zł. 

– Nie mamy jeszcze podsumowa-
nej naszej zbiórki na e-skarbonce, ale 
to nie będzie duża kwota, więc nie 
wpłynie znacząco na ostateczny wy-
nik tegorocznego finału – twierdzi 
Małgorzata Burdzy, która wierzy, że 
i za rok mieszkańcy powiatu znów 
wesprą orkiestrę Jerzego Owsiaka.

tra

Małgorzata Burdzy, szefowa 
dębickiego sztabu twierdzi, że 
takiej kwoty się nie spodziewała. 

Wolontariuszy można było spotkać 
w całym mieście. 

eprasa.pl 367c8e6796



6
Nr  6  (1326)

Obserwator Lokalny

Krótko

Przed rokiem został pan nadleś-

-niczym Nadleśnictwa Dębica. 

Jakie zmiany wprowadził pan 

w jego funkcjonowaniu?

Jednym z moich priorytetów było 
wzmocnienie marki Nadleśnictwo 
Dębica w lokalnej przestrzeni pu-
blicznej oraz zagospodarowanie 
części terenu szkółki w Brzeźnicy 
pod kątem turystyczno–edukacyj-
nym. Podjąłem działania zmierza-
jące do nawiązania współpracy 
z lokalnymi organizacjami spo-
łecznymi oraz samorządami. Jako 
jednostka aktywnie uczestniczy-
my w wydarzeniach patriotycz-
no-kulturalnych. Jeżeli zaś chodzi 
o sprawy zawodowe to moje dzia-
łania skupiły się na wypracowy-
waniu i wprowadzaniu w życie 
jednolitych standardów pracy oraz 

szerszym włączeniu pracowników 
w proces decyzyjny.

Co jeszcze wymaga ulepszenia?

To bardzo krótki okres, rozpoczę-
te w ubiegłym roku inwestycje są 
kontynuowane, a kolejne czekają 
na realizację. Mówimy tu o rewi-
talizacji parkingów przy biurze 
nadleśnictwa, budynku naszego 
biurowca oraz powstającej wraz 
z infrastrukturą drogową wiaty 
edukacyjnej przy szkółce w Brzeź-
nicy. Konieczne jest ulepszenie 
infrastruktury turystycznej oraz 
zaprojektowanie i wykonanie 
ścieżek spacerowych, biegowych 
oraz rowerowych wraz z zaple-
czem parkingowym, które ma na 
celu lepsze udostępnienie naszych 
lasów dla lokalnej społeczności. 

Trzy pytania do... Andrzeja Chrabąszcza,

Nadleśniczego Nadleśnictwa Dębica.

Będziemy się starać nasze inicja-
tywy realizować we współpracy 
z samorządami i organizacjami 
pozarządowymi, bo przecież to 
ma służyć mieszkańcom.

W jaki sposób mogą pomóc 

w tym oni sami?

W dwojaki sposób. Po pierw-
sze, zgłaszając swoje propozycje 
w zakresie udostępniania lasu 
pod różne formy aktywności. Po 
drugie zaś, poprzez wzajemny 
szacunek wyrażający się troską 
o utrzymanie w należytym sta-
nie wybudowanej przez nas in-
frastruktury.

JAG

Stawia na infrastrukturę 
turystyczną 

Fundacja Dialogu Społecznego

Pomoc i integracja

Autora napisu zarejestrował 
miejski monitoring

Decyzji w spawie jednorazowych biletów 
ulgowych nadal nie ma

Taką informację włodarz miasta 
przekazał mi w piątek, przekonu-
jąc, że kiedy zadzwonię w ponie-
działek po południu, będzie mógł 
powiedzieć już więcej. Ale 2 lutego 
telefonu już nie odbierał. 

Spotkanie w siedzibie miejskiej 
spółki było konieczne, by znaleźć 
rozwiązania problemu dotyczące-
go niewielkiej grupy młodzieży. 
Głośno o nim stało się tuż przed 
świętami Bożego Narodzenia, kie-
dy to kilkunastu uczniów jadących 
do szkoły w Pustkowie-Osiedlu 

zostało ukaranych mandatami za 
brak ważnego biletu.

Ten mieli kupione, ale okaza-
ło się, że jako mieszkańcy miasta 
nie mogą korzystać z przejazdów 
ulgowych na podstawie biletu 
jednorazowego. Wcześniej kupo-
wali miesięczne, więc nikt do ich 
uprawnień nie miał wątpliwości. 
Bo w zarządzeniu burmistrza jest 
mowa właśnie o tym, że młodzież 
z Dębicy udająca się autobusem 
MKS do innej gminy może skorzy-
stać z ulgi tylko na bilet okresowy. Napis wykonany został na frontowej ścianie zabytkowej synagogi.

Jego właścicielem, od stycznia 
2024 roku, jest miasto, które kupiło 
go za 380 000 zł od Gminy Wyzna-
niowej Żydowskiej w Krakowie. 
Bożnica, jeszcze w lutym 2021 ro-
ku, została wpisana do rejestru 
zabytków, a za ich niszczenie grozi 
w naszym kraju kara nawet do 5 
lat więzienia.

Sylwester Bieszczad, komendant 
Straży Miejskiej twierdzi, że infor-
mację o napisie wykonanym farbą 
w sprayu na zabytkowej synagodze 
otrzymał od wiceburmistrza Macie-
ja Małozięcia. Po przejrzeniu moni-
toringu okazało się, że jego autor 
został zarejestrowany przez jedną 
z kamer.

– Poinformowałem o tym bur-
mistrza i zarekomendowałem 
zgłoszenie sprawy na policję – 
przekonuje komendant.

Według Macieja Małozięcia tak 
właśnie się stało, ale policjantom 
jeszcze nie udało się namierzyć 
sprawcy. Miastu pozostało za to 
pozbycie się napisu. Jak się jednak 
okazuje, nie będzie to takie proste. 
W grę wchodzi bowiem albo zama-
lowanie, albo wyczyszczenie ele-

wacji. Wiceburmistrz optowałby za 
tym drugim rozwiązaniem.

– Będziemy mogli to zrobić jed-
nak dopiero po konsultacjach 
z wojewódzkim konserwatorem 
zabytków – przyznaje.

Tymczasem miasto obecnie szy-
kuje się do remontu i przebudowy 
budynku i to kompleksowych, od 
fundamentów, aż po dach. Podkar-
packi Wojewódzki Konserwator 
Zabytków zlecił do jeszcze w 2024 
roku, podkreślając bardzo zły stan 
zachowania obiektu. Wymieniał 
m.in. osuszenie i zabezpieczenie 
fundamentów, odsunięcie od nich 
chodnika i parkingów, remont ścian 
zewnętrznych i wewnętrznych, 
poprawienie więźby dachowej, 
wymianę dachu na płaską blachę, 
drzwi, okien, posadzek i instalacji. 

Co najważniejsze przy tej inwe-
stycji, czyli pieniądze na jej reali-
zację, urzędnikom już udało się 
zdobyć. Miasto już w tym roku 
przeznaczy na ten cel ponad 2,1 
mln zł. A to dzięki dofinansowaniu 
w ramach Dębicko-Ropczyckiego 
Obszaru Funkcjonalnego. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba li-
czy, że pierwsze prace z tym zwią-
zane rozpoczną się jeszcze w tym 
roku. Konkretnych terminów jed-
nak nie może jeszcze podać. 

tra

Jako że jest on imienny daje moż-
liwość identyfikacji, że to właśnie 
miasto Dębica powinno wypłacić 
rekompensatę spółce za przyzna-
ną ulgę. Bilet jednorazowy nie jest 
oznaczony, więc nie wiadomo kto 
z niego korzysta, a tym samym, 
która gmina ma zwrócić koszty.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
zasygnalizował wtedy, że będzie 
chciał wprowadzić nowe rozwią-
zanie. Młodzież z Dębicy mogłaby 
kupić jednorazowy bilet ulgowy po 
okazaniu kierowcy karty mieszkań-
ca. Wtedy wiadomo by było, że do 
takiego przejazdu są uprawnieni 
tylko młodzi mieszkańcy miasta.

JAG

Inicjatywa Mikołaj dla Dzieci dla 
sierocińca w Ukrainie spotkała się 
z dużym odzewem. Angażował się 
też w zbiórki i pomoc interwencyj-
ną dla osób potrzebujących w naj-
bliższym otoczeniu.

– Doświadczenia te pokazały 
ograniczenia działań prowadzo-
nych wyłącznie prywatnie – za-
uważa Dawid Cisło.

Dlatego postanowił założyć Fun-
dację Dialogu Społecznego, by 
umożliwić działanie w sposób bar-
dziej uporządkowany, transparent-
ny i profesjonalny. Realizowane 

przez nią projekty kierowane będą 
do społeczności powiatu dębickie-
go, ze szczególnym uwzględnie-
niem mieszkańców miasta.

– Pomoc trafiać będzie do osób 
i rodzin w trudnej sytuacji życio-
wej, dzieci, młodzieży, seniorów 
oraz osób zagrożonych wyklucze-
niem społecznym lub zawodowym 
– podkreśla prezes fundacji.

Nie chce jednak ograniczać się tyl-
ko do działań pomocowych. Będzie 
też trafiał do grup, które wsparcia 
nie wymagają, by integrować róż-
nye środowiska i osoby, pobudzić 
ich do aktywności. Zaznacza przy 
tym, że fundacja jest nowa i potrze-
buje czasu, aby w pełni uruchomić 
swoje działania.

JAG

Mordercy w Strefie Gazy - takie 
hasło pojawiło się na budynku 
dębickiej synagogi. 

Dawid Cisło już w latach 2018-
2019 organizował z koleżanką 
akcje charytatywne.

O tym w poniedziałek miał rozmawiać burmistrz Mateusz Kutrzeba 
z przedstawicielem gminy Dębica i prezes MKS-u.
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Temat tygodnia
Ważne jest doświadczenie

Młodzi kierowcy za szybko, 
starsi mniej uważnie 

Zdaniem podinsp. Roberta Krasa o sprawności 
za kierownicą nie decyduje wiek, a ogólna 

kondycja i umiejętności zachowania się 
w niespodziewanych sytuacjach na drodze.

Agnieszka Majba-Pochwat

Ryszard Jackowski prawo jazdy ma od 62 lat, ale nie uważa, że nie powinien już prowadzić samochodu. 

Szef drogówki jest zdecydowa-
nym przeciwnikiem oceny spraw-
ności kierowców jedynie pod kątem 
liczby ich lat. 

– Absolutnie nie uważam za 
słuszną koncepcji, że prawo jazdy 
powinno się mieć tylko do ukończe-
nia pewnego wieku. To są bardzo 
indywidualne sprawy, pod uwagę 
powinno brać się szereg czynników 
– podkreśla.

Te czynniki to między innymi 
stan zdrowia i ogólna kondycja, 
która decyduje o sprawności za kie-
rownicą.

Ryszard Jackowski o swoją kon-
dycję jest spokojny, zwłaszcza teraz, 
kiedy po zabiegu znowu doskonale 
widzi. Swoim renaultem zrobi pew-
nie jeszcze wiele kilomertów. A mo-
że i mandat się trafi. 

majba@ol.com.pl

Mandaty płacił tylko za przekroczenie prędkości. Dziś ma 
85 lat i nadal doskonale czuje się za kierownicą.

Senior dachował w rowie

Kilka dni temu w Jaworzu Dolnym 
doszło do groźnie wyglądającego 
zdarzenia. W samochodzie była 
para starszych ludzi. Za kierownicą 
Fiata Uno siedział 85-letni mieszka-
niec Jaworza Górnego, a na siedze-
niu pasażera 75-latka z tej samej 
miejscowości. Droga była śliska i w 
pewnym momencie senior stracił 
panowanie nad kierownicą.

– Auto zjechało do rowu i prze-
wróciło się na dach – mówi pod-
kom. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji. 

Sytuacja wyglądała groźnie, ale 
kiedy na miejsce przybyła policja 
i służby ratunkowe: strażacy z Dę-
bicy, Pilzna i Łęk Dolnych oraz 
załoga karetki pogotowia, okazało 
się, że starsi państwo doznali tylko 
potłuczeń i nie wymagają przewie-
zienia do szpitala. 

– Policjanci odstąpili od ukarania 
kierującego mandatem i punktami. 
Pan został tylko pouczony – wyja-
śnia rzecznik.

Informacje taka jak ta często stają 
się pożywką do publicznej dyskusji 
do jakości jazdy w wykonaniu se-
niorów. Podobnie, jak w przypadku 
doniesień o zdarzeniach drogo-

wych z udziałem bardzo młodych, 
niedoświadczonych kierowców. Bo 
i takich nie brakuje. 

Młody też na dachu

Przykład z ostatnich tygodni. Do 
policji i służb ratowniczych infor-
macja dotarła z Głobikowej. Na 
miejscu zastali samochód BMW, 
który dachował w przydroż-
nym rowie.

– Samochód został praktycznie 
skasowany – mówi asp.szt. Magda-
lena Baran z KPP w Dębicy.

Kierowca, 19-latek z Dębicy, prze-
woził czworo pasażerów. Mimo 
że sytuacja wyglądała poważnie, 
wszyscy wyszli z niej bez szwan-
ku. Młody kierowca twierdził, że 
na drogę nagle wyskoczyła sarna, 
a on chcąc ją ominąć, stracił pano-
wanie nad samochodem, wpadł 
w poślizg, i zjechał do rowu, gdzie 
dachował. 

Policjanci wystawili mu 500 zł 
mandatu za zły stan opon w aucie. 
Zatrzymali także dowód rejestracyj-

Za kółkiem ponad pół wieku

Mimo swoich 85 lat Ryszard Jac-
kowski z Dębicy za kierownicą 
wciąż czuje się pewnie. Prawo jaz-
dy zrobił jeszcze podczas studiów 
jako oficer kampanii samochodo-
wej. Pierwsze własne auto kupił 
po ślubie. Brązowym fiatem 125 p 
jeździł zarówno on, jak i jego żona 
Urszula. Choć za kierownicą radzi-
ła sobie doskonale, przestała kiero-
wać po tym, jak młody kierowca 
wyprzedzając na trzeciego, stara-
nował jej samochód w Straszęcinie. 
Od tego czasu nie usiadła więcej za 
kierownicą. Teraz jedynym kierow-
cą w domu jest mąż.

Pan Ryszard przeszedł właśnie 
operację zaćmy. Poddał się zabie-
gowi między innymi po to, by móc 
bezpiecznie prowadzić samochód. 
Jazda wciąż sprawia mu przyjem-
ność. 

– Teraz nie jeździmy już w dalekie 
trasy. Co najwyżej do Rzeszowa, no 
i codziennie do Pustkowa, pospace-
rować – mówi pani Urszula.

ny pojazdu, z uwagi na zniszczenia, 
jakim uległ podczas dachowania.
Miejsce, w którym doszło do zda-
rzenia, znajduje się na obszarze 
oznaczonym znakiem ostrzegaw-
czym: uwaga na dzikie zwierzęta. 
Opierając się tylko na relacji kieru-
jącego, trudno określić, czy zabrakło 
doświadczenia czy uważności na to, 
co dzieje się na drodze.

W statystykach pół na pół

Spójrzmy, jak wyglądają statysty-
ki dotyczące bardzo młodych kie-
rowców oraz tych, którzy osiągnęli 
wiek senioralny.

W ubiegłym roku kierujący 
w wieku powyżej 60 lat spowodo-
wali 119 kolizji drogowych oraz 4 
wypadki, w których ucierpiały 3 
osoby. Prawie połowa z tych zda-
rzeń zaistniała z winy kierowców, 
którzy przekroczyli 70 lat. Oni tak-
że ponoszą winę za 2 ze wspomnia-
nych wypadków. 

W tym samym czasie na koncie 
młodych kierowców w wieku od 18 
do 20 lat znalazł się jeden wypadek, 
w którym poszkodowana została 
jedna osoba. Z tej grupy rekruto-
wali się sprawcy 62 kolizji drogo-
wych. Można powiedzieć, że liczby 
zdarzeń z udziałem najmłodszych 
i najstarszych (70+) kierowców są 
porównywalne. 

Jadąc z mężem czuje się bez-
piecznie, choć oboje przyznają, że 
w przeszłości zdarzały mu się man-
daty za przekroczenie prędkości. 
Ale zawsze niewysokie – 100, a raz 
200 zł.

– Jednego dnia zapłaciłem w Ład-
nej, jak jechałem do Tarnowa i dru-
giego tak samo, bo policjanci stali 
w tym samym miejscu – śmieje się 
pan Ryszard. 

Absolutnie nie godzi się z tezą, że 
w pewnym wielu uprawnienia do 
jazdy powinny być odbierane.

– Ale jak najbardziej jestem za 
tym, by badać kierowców raz na 5 
lat – dodaje.

Re�eks vs doświadczenie

Podinsp. Robert Kras, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy i funkcjonariusz z długoletnim 
stażem na temat świeżo upieczo-
nych kierowców, jak i tych, którzy 
jeżdżą od wielu lat, ma wyrobioną 
opinię. Podkreśla, że jedni i drudzy 
mają swoje ograniczenia. W przy-
padku pierwszej grupy zgubna 
bywa brawura i chęć do podejmo-
wania ryzyka. Jeśli dodać do tego 
brak doświadczenia, mamy gotową 
receptę na co najmniej kolizję. Wy-
starczy nadmierna prędkość i nagła 
sytuacja na drodze.

Seniorzy, którzy o głowę biją no-
wicjuszy doświadczeniem muszą 
liczyć się z ograniczeniami, jakie na-
kłada na nich wiek: wolniejszy czas 
reakcji, mniejsza spostrzegawczość, 
słabsze zmysły. I zazwyczaj się li-
czą, czego najlepszym przykładem 
jest Ryszard Jackowski. 

– Mają za to więcej doświadcze-
nia, są bardziej rozważni, nie po-
dejmują niepotrzebnego ryzyka 
– podsumowuje Robert Kras.
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Dofinansowanie z programu Olimpia

Obawiają się pogorszenia jakości opieki i edukacji

Będzie służyć nie tylko uczniom

Nie chcą połączenia Siódemki z Czwórką

Nowy plac zabaw 
powstanie przy żłobku 

okiem nauczycielek Anny Ole-
chowskiej i Anny Chruściel przy-
gotowali program artystyczny, 
w którym oczywiście nie zabrakło 
sportowych elementów. 

W uroczystości uczestniczy-
li przedstawiciele władz miasta 
i powiatu, kuratorium oświaty 
w Rzeszowie, duchowieństwa 
i rodzice. 

– Szczególnym i wzruszającym 
momentem było powitanie wy-
jątkowego gościa – pana Andrze-

ja Hochołowskiego, społecznego 
inicjatora budowy szkoły, którego 
zaangażowanie i determinacja na 
trwałe zapisały się w historii pla-
cówki – czytamy na fecebooko-
wym profilu szkoły.

Poświęcenia dokonał proboszcz 
parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, ksiądz Piotr Grzanka.

Od teraz uczniowie mogą już ofi-
cjalnie korzystać z hali gimnastycz-
nej na miarę swoich potrzeb.

gaM

– To historyczna chwila, po 26 
latach istnienia szkoły doczekali-
śmy się tej pięknej wspaniałej sali 
gimnastycznej. Wszyscy bardzo 
się cieszymy, to spełnienie naszych 
wieloletnich marzeń – mówił Da-
riusz Nowacki, dyrektor SP nr 12. 

Bo i jest się z czego cieszyć. Hala 
nie tylko wizualnie prezentuje się 
imponująco. To budowla o stalo-
wej, łukowej konstrukcji samono-
śnej. Projekt budowlany uwzględnił 
zaplecze sanitarno-szatniowe oraz 
łącznik pomiędzy istniejącym bu-
dynkiem szkoły a nowo powsta-
łym obiektem. Wśród wyposażenia 
sportowego, oprócz standardowo 
spotykanego w tego rodzaju no-
woczesnych obiektach, znalazła się 
4-stanowiskowa mobilna strzelni-
ca laserowa.

Hala została wzniesiona w ciągu 
niespełna 13 miesięcy, ostatnie pra-
ce zakończone zostały w listopa-
dzie ubiegłego roku, a w grudniu 
sfinalizowano wszystkie odbiory. 
Jeszcze przed oficjalnym jej otwar-
ciem i przecięciem wstęgi została 
oddana do użytku uczniów, którzy 
docenili jej standard i komfort jaki 
zapewnia podczas zajęć.

Ale zgodnie z założeniem nie bę-
dzie to jej jedyna rola. Obecny na 
uroczystości burmistrz Mateusz 
Kutrzeba zwrócił uwagę, że obiekt 
ma służyć nie tylko społeczności 
szkolnej, ale też lokalnej: miesz-
kańcom, stowarzyszeniom, klu-

bom sportowym, seniorom. Będą 
tu mogły się odbywać spotkania 
środowiskowe, rozgrywki sporto-
we i inne wydarzenia o lokalnym 
zasięgu. Obiekt ma być miejscem 
zapewniającym rozwój fizyczny 
dzieci i młodzieży, ale także roz-
wijania pasji oraz integracji. 

Dyrektor Grzegorz Nowacki 
również ma nadzieję, że hala stanie 
się obiektem ogólnodostępnym dla 
mieszkańców. Jak podkreśla, reali-
zacja tej inwestycji możliwa była 
dzięki zaangażowaniu władz mia-
sta i dotacji z rządowego progra-
mu Olimpia, którego założeniem 
było powstanie w całym kraju 100 
hal sportowych na 100-lecie Pol-
skiego Ruchu Olimpijskiego. Ta 
przy Dwunastce jest jedną z ich, 
ale nie jedyną w mieście. Wkrótce 
podobna uroczystość planowana 
jest w Szkole Podstawowej nr 4, 
gdzie zbudowany został bliźniaczy 
obiekt. Tamta szkoła ma salę gim-
nastyczną, ale już mocno wyeks-
ploatowaną i pamiętającą jeszcze 
dawne standardy. O wiele mniej-
szą niż ta nowa. 

Wykonawcą prac budowlanych 
przy SP nr 12 była firma Igloobud 
z Dębicy. Całkowita wartość umo-
wy wyniosła prawie 5,2 mln zł 
z czego prawie 3,7 mln pochodziło 
z dofinansowania. 

Oficjalne otwarcie stało się dla 
społeczności Dwunastki okazją 
do świętowania. Uczniowie, pod 

Rodzice dzieci uczęszczających 
do tego przedszkola, Rada Rodzi-
ców, dyrekcja, nauczyciele, opieku-
nowie oraz osoby zaangażowane 
w sprawy lokalnej społeczności nie 
chcą, by doszło do połączenia tych 
placówek w tzw. zespół szkolno-
-przedszkolny, co władze miasta 
zapowiadały podczas spotkań zor-

ganizowanych jeszcze w grudniu. 
Ma to związek z niską dzietnością. 

Tymczasem autorzy petycji 
twierdzą, że takie rozwiązanie 
łączyć się będzie z utratą charak-
teru obu placówek, które pełnią 
przecież odmienne funkcje, a tak-
że pogorszeniem się jakości opieki 
i edukacji. Obawiają się ogranicze-

Koniec zajęć w małej sali, teraz w Szkole Podstawowej nr 
12 mają do dyspozycji nową halę sportową. 

nia kadry, trudności organizacyj-
nych i zmniejszenia dostępności 
zajęć dodatkowych. Dlatego do-
magają się, by władze wycofały się 
z planów łączenia szkół i przed-
szkoli w ogóle, a przede wszyst-
kim Siódemki i Czwórki, podjęcia 
szerokich konsultacji dotyczących 
przyszłości edukacji w mieście oraz 
poszukania alternatywnych roz-
wiązań, które zapewnią stabilność 
i wysoką jakość kształcenia oraz 
opieki nad dziećmi.

– Zależy nam na tym, aby mia-
sto rozwijało edukację w sposób 
naprawdę przemyślany, niecha-
otyczny, oparty na dobru dzieci 
i poszanowaniu zdania mieszkań-
ców – piszą autorzy petycji, którzy 
złożyli ją nie tylko do burmistrza, 
ale też m.in. do wojewody i Pod-
karpackiego Kuratora Oświaty. 

Tymczasem już 12 lutego odbę-
dzie się posiedzenie Rady Miejskiej 
w Dębicy, podczas którego odbyć 
się ma dyskusja na temat utworze-
nia związków szkolno-przedszkol-
nych, w tym tego, o którym mowa 
w tej petycji. Wtedy też, po konsul-
tacji z kuratorium, ma zapaść osta-
teczna decyzja, czy powstaną. 

tra

Planowana inwestycja zakłada 
stworzenie bezpiecznej i funk-
cjonalnej przestrzeni rekreacyjnej 
przeznaczonej dla dzieci, w wieku 
dzieci do 3 lat. Plac zostanie wy-

posażony w urządzenia spraw-
nościowe, zjeżdżalnie, tablice 
manipulacyjne oraz stoły do zabaw 
z piaskiem. Projekt przewiduje tak-
że elementy wspierające rozwój 
sensoryczny i kontakt z przyrodą, 
w tym ścieżkę sensoryczną, rabaty 
ziołowe oraz nasadzenia krzewów. 
Będzie gotowy jesienią. 

(nan)

Miasto dostało na ten cel 
dofinansowanie w kwocie blisko 
175 tysięcy złotych. 

Konkretnie Przedszkola Miejskiego nr 7 ze Szkołą Podstawową nr 4 
w Dębicy. Petycja w tej sprawie trafiła już do burmistrza.

W programie artystycznym nie zabrakło elementów sportowych. 
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LEKCJE PAMIĘCI W MUZEUM
Międzynarodowy Dzień Pamięci 
o O�arach Holokaustu był przy-
czynkiem do zorganizowania 
w Muzeum Regionalnym w Dębi-
cy lekcji poświęconych tematyce 
zagłady ludności żydowskiej Dę-
bicy w trakcie II wojny światowej. 
Połączone zostały z prezentacją 
źródeł historycznych i projekcją 
�lmu Ku zakładzie w reżyse-
rii Małgorzaty Grygiel i Micha-
ła Miziołka. Zajęcia dla uczniów 
szkół ponadpodstawowych są 
prowadzone przez pracowni-
ków muzeum.

Z JASIA DO SCHRONISKA
Trwa zbiórka karmy i ciepłych ko-
ców dla bezdomnych psów ze 
schroniska w Dębicy. Włączy-
ła się do niej Pizzeria Jaś, naj-
starsza w mieście. Komu nie po 
drodze do schroniska przy Wielo-
polskiej, dary dla bezdomniaków 
może zostawić w pizzerii, a stam-
tąd zostaną przetransportowane 
do schroniska. Akcja pomocowa 
trwa do 28 lutego.

POD OKIEM KAMER
Na stadionie lekkoatletycznym 
w Dębicy został zamontowany 
monitoring. Dzięki 7 kamerom 
wysokiej rozdzielczości i pod-
glądowi dostępnemu w recepcji 
Domu Sportu, zwiększy się bez-
pieczeństwo. Z obiektu za darmo 
można korzystać 24h na dobę, 
także w niedziele. Wejście na sta-
dion – furtka od strony parkingu 
Szkoły Podstawowej nr 5. Zamon-
towany w grudniu monitoring 
już działa.

Dębica

Część pieniędzy z projektu zostanie przeznaczona na działania 
edukacyjne.        Fot. Wodociągi Dębickie 

Chcą budować też fermę

Stara ma już 40 lat, najwyższy 
czas na wymianę

A to z uwagi na koszty, jakie bę-
dzie generować: opłaty za zajęcie 
pasa drogowego czy podatek od 
nieruchomości. W tej chwili nie 
sposób precyzyjnie ich oszacować. 
Nowa sieć nie będzie miała za 
to znaczącego wpływu na jakość 
wody, która w Dębicy jest na wy-
sokim poziomie, który wystarczy 
utrzymać. 

Umowę na realizację inwestycji 
kierownictwo miejskiej spółki pod-
pisze już w najbliższy poniedziałek. 

Wykonawcą prac będzie firma Inst-
bud z Gdowa.

Wartość kontraktu to ponad 10 
mln zł, a termin zakończenia robót 
został wyznaczony na koniec wrze-
śnia 2027 roku. 

Kolejna duża inwestycja, do któ-
rej przymierzają się WD to budowa 
farmy fotowoltaicznej na potrzeby 
oczyszczalni ścieków. Dojdzie do 
skutku, jeśli uda się zdobyć dofi-
nansowanie na ten cel.

(nan)

Jej realizacja nie byłaby możliwa, 
gdyby nie finansowe wsparcie, 
jakie miejska spółka dostała z Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego na projekt pod nazwą 
Inwestycja w wodę w mieście Dę-
bica. Całkowita wartość inwestycji 
wynosi 26 584 275 zł, dofinansowa-
nia to ponad 15 mln zł.

Projekt składa się z 8 zadań 
w tym bardzo ważnego dla miasta 
przedsięwzięcia, jakim jest budowa 
nowej magistrali wodociągowej 
od ul. Krakowskiej do ul. Wielo-
polskiej wraz z siecią rozdzielczą 
o łącznej długości ok. 6,4 km.

– Jest to arteria główna, która 
służy wszystkim mieszkańcom – 
informuje Lucyna Grych-Kłusek, 
dyrektor w Wodociągach Dębic-
kich. 

Nowa magistrala przebiegać bę-
dzie od ul. Krakowskiej przez te-
reny zielone pomiędzy Szpitalem 
Powiatowym, a Potokiem Wolic-
kim, aż do ul. Leśnej. Następnie 
przewód magistralny usytuowany 
zostanie w pasie drogowym ul. 
Leśnej i ul. Kawęczyńskiej, aż do 

ul. Lwowskiej – drogi krajowej nr 
94 oraz w pasie drogowym dro-
gi powiatowej (ul. Wielopolska). 
Projektowana sieć rozdzielcza 
zlokalizowana będzie w pasach 
drogowych ulic: Zielona, Partyzan-
tów, Polna, Gawrzyłowska i Wielo-
polska. 

– Dotychczas magistrala przebie-
ga także przez prywatne działki, 
co staje się ograniczeniem dla wła-
ścicieli, którzy chcieliby prowadzić 
na nich swoje inwestycje – dodaje 
Lucyna Grych-Kłusek. 

Ale to nie kluczowy powód, dla 
którego nowa sieć zastąpi starą. Ta 
druga, używana od 40 lat, jest już 
wyeksploatowana, co prowadzi 
do awarii. Te z kolei są coraz trud-
niejsze do usunięcia, bo brakuje 
już materiałów przystających do 
technologii z tamtych czasów, któ-
re mogłyby posłużyć do naprawy 
instalacji. 

Zdaniem Lucyny Grych-Kłusek 
nowa magistrala zapewni bezawa-
ryjność i zmniejszy stratę wody na 
sieci. Ale nie wpłynie na cenę wody 
dostarczanej mieszkańcom.

Wodociągi Dębickie będą budować nową magistralę 
wodociągową.  To wielomilionowa inwestycja.
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Mieszkańcy miasta, harcerze, samorządowcy oraz przedstawiciele różnych instytucji spotkali się 2 
lutego przy nasypie kolejowym na ul. 1 Maja, by oddać hołd 53 Polakom, których w tym miejscu Niemcy 
rozstrzelali w 1944 roku. Byli to więźniowie przywiezieni do Dębicy z Rzeszowa oraz z Krakowa. Szerszą 
fotorelację z tego wydarzenia możecie Państwo obejrzeć na naszym portalu debica24.pl.

rar

Dębica i powiat

Potrzeba 200 tys. zł

Marysia Lesiak ma 28 lat,  
a od 1,5 roku walczy o życie

Pieszego w pobliżu brak, 
a światła i tak migają

Marysia pozostaje w śpiączce, ale 
jak twierdzą rodzice, zaczynają się 
pokazywać pierwsze niewielkie 
oznaki nawiązywania kontaktu. 

– Potrzebujemy zebrać środki na 
opłacenie ośrodka, gdzie Marysia 
będzie mogła kontynuować reha-
bilitację. Cały czas wierzymy, że 
do nas powróci. Bardzo prosimy 
o pomoc. Koszty są ogromne, a my 
sami nie damy rady… Ratujcie na-
szą Marysię – apelują Anna i Piotr 
Lesiakowie. 

Aby zebrać pieniądze potrzebne 
do ratowania córki założyli zbiórkę 

na ten cel w serwisie Siepomaga. 
Znaleźć ją można pod adresem: sie-
pomaga.pl/marysia-lesiak. Przez 
pierwsze dni trafiło tam niewiele 
ponad 18 tys. zł, tymczasem po-
trzebne jest około 200 tys. zł. 

Leczenie i rehabilitację Marysi 
można też wesprzeć przekazując 
jej 1,5 procenta swojego podatku. 
Aby to zrobić na liście organizacji 
należy wyszukać FUNDACJA SIE-
POMAGA lub nr KRS: 0000396361, 
a w polu z celem szczegółowym 
wpisać: 0896266 Maria.

tra

Też mają swoje prawa

Byłam ostatnio świadkiem, jak 
wolno puszczony pies gonił za sta-
dem saren. Sytuacja miała miejsce 
na polach w Grabinach. Właściciele 
psa zupełnie nieprzejęci zachowa-
niem pupila, szli drogą, a pies hasał 
za sarnami w sporym oddaleniu. 
Dopiero po zwróceniu im uwagi, 
odwołali psa używając jakiegoś 
urządzenia, chyba pilota do obroży 
elektrycznej. Trudno powiedzieć, 
czy pies zareagował na impuls, czy 
po prostu znudził się gonieniem, bo 
wracał niechętnie, kilka razy próbu-
jąc ponownie się oddalić. Państwo 
wydawali się mocno zdziwieni 
informacją o tym, że pozwalanie 
psu na pościg za dziką zwierzyną 
jest wykroczeniem, również poza 
obszarem leśnym. Sarny są teraz 
ciężarne, zmęczone zimą i taka 
ucieczka to dla nich ogromny wy-
datek energetyczny, który mo-
gą przypłacić nawet życiem. Nie 
bądźmy obojętni na takie sytuacje. 
Dzikie zwierzęta także mają swo-
je prawa.

Magda, gmina Czarna

O potrąceniu na pasach

Pierwszeństwo pieszego tak, ale 
po uprzednim ZATRZYMANIU 
się przed pasami – tak powinno być 
w ustawie.

Jestem i kierowcą, i pieszym 
i przechodząc przez pasy, zawsze 
przystaję i poczekam aż samochód 
się bezpiecznie zatrzyma, nieważne 
czy latem czy zimą, żeby każdy tak 
robił, byłoby dużo mniej potrąceń, 
a jadąc napotykam na bardzo róż-
ne sytuacje: jeden pieszy przystanie 
i popatrzy na boki, inny wchodzi na 
pewniaka, jeszcze inny z telefonem 
przy uchu nic nie widzi i nie słyszy,

Czasem kierowca jest zbyt blisko 
i nie ma szans na zatrzymanie się, 
a czasem ktoś po prostu jedzie na 
pewniaka, więc i kierowcy i piesi 
powinni zastanowić się co robią.

Monika Pabijan Andreasik

Jako kierowca powiem, że te 
przejścia dla pieszych to moja 
zmora. Kierowca musi być wróżką 
i przewidywać ruchy pieszego, któ-
ry stoi w okolicach pasów.

Ela Reichel

Marysia, po wypadku, wymaga leczenia i rehabilitacji. 

Rodzice, którzy cały czas 
liczą, że wróci do nich, 
potrzebują wsparcia.  

Marysia, jak wspominają, była 
normalną, wesołą dziewczyną, 
kochającą zwierzęta i uwielbiają-
cą wspinaczkę po górach. Razem 
zdobyli chyba wszystkie szczyty 
polskich Tatr, co roku w wakacje 
wyjeżdżali nad morze. To była ich 
tradycja. 

Aż nadszedł ten dzień – 22 sierp-
nia 2024 roku, kiedy to ich córka 
została uderzona butelką w głowę. 
W ciężkim stanie trafiła na inten-
sywną terapię do Szpitala Uniwer-
syteckiego w Krakowie. Doznała 
poważnego uszkodzenia lewej pół-
kuli mózgowej, lekarze zoperowali 
jej krwiaka nadtwardówkowego, 
nie oddychała samodzielnie. Po 
upływie kilkunastu dni zaczęła sa-
ma oddychać i otwierać oczy, lecz 
do tej pory nie ma z nią kontaktu. 
Od tamtej pory rodzice walczą o jej 
życie i o to, by do nich wróciła. 

Po kilku miesiącach pobytu 
w szpitalu w ramach programu 
Narodowego Funduszu Zdrowia – 
Wybudzanie dorosłych ze śpiączką, 
przewieziono ją do Ośrodka Reha-
bilitacyjnego Repty w Tarnowskich 
Górach. Później trafiła do Ośrodka 
Rehabilitacyjnego Zdrowie w Czę-
stochowie, gdzie do tej pory prze-
bywa. Niestety program NFZ trwa 
12 miesięcy i już dobiega końca. 

– To chyba nie o to miało chodzić, 
żeby ten znak cały czas mrugał, czy 
jakiś pieszy ma zamiar wejść na 
przejście, czy w ogóle go tam nie 
ma – stwierdza pan Adam.

Niewłaściwie działające aktywne 
przejście może jego zdaniem być 
dla przechodniów jeszcze bardziej 
niebezpieczne niż to zwykłe. Cho-
dzi mu o to, że po pewnym czasie 
kierowcy, którzy wiedzą już, że 
działa ono niewłaściwie, przestają 
zwracać na nie większą uwagę.

A z pasów przy szpitalu korzy-
sta bardzo dużo osób. Wysiadają 
z autobusu MKS przy parku i mu-
szą dostać się na drugą stronę ulicy 
Krakowskiej. Co ciekawe cały czas 
miga tylko znak od tej strony uli-
cy. Ten bliżej lecznicy jest z kolei 
w ogóle nieaktywny.

– Mamy z tym problem. Pró-
bowaliśmy już ze dwa, trzy razy 
naprawiać, nawet przewiert pod 
jezdnią chcieliśmy zrobić – mówi 
Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych.

Niewłaściwe działanie aktyw-
nego przejścia spowodowane 
jest bowiem tym, że brak jest od-
powiednio skonfigurowanego 
połączenia bezprzewodowego po-
między znakami po obu stronach 
ulicy. Jak podkreśla Tomasz Pyzia 
ta usterka daje znać od samego po-
czątku.

Podobnie było z innym przej-
ściem przy Placu Gryfitów. Tu dało 
się jednak wszystko właściwie usta-

wić, przy szpitalu wprowadzenie 
tego samego rozwiązania nie dało 
pozytywnych efektów.

Powiat w 2019 roku zamontował 
trzy aktywne przejścia dla pieszych, 
na które otrzymał 100 tys. zł z Mi-
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. To trzecie znajduje 
się przy Zespole Szkół Zawodo-
wych nr 1. Ich właściwe działanie 
powinno wyglądać tak, że zainsta-
lowane lampy LED uformowane 
w kształt przechodnia aktywują się 
w momencie, gdy do pasów zbliża 
się pieszy.

Tomasz Pyzia zapewnia, że 
w tym roku zostanie podjęta kolej-
na próba naprawy tego przy szpita-
lu. I jest przekonany, że ta zakończy 
się już powodzeniem. Bo chodzi 
o to, żeby w jego okolicy bezpieczni 
byli i piesi, i kierowcy.

JAG

Na ten problem z przejściem dla 
pieszych przy szpitalu zwraca 
uwagę nasz Czytelnik.

To aktywne przejście niewłaściwie 
funkcjonuje od początku.
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Powiat dębicki
Najczęściej szukamy tych w stanie deweloperskim

Jest miejska, będzie też gminna

Setny partner karty już jest 

Mieszkań na rynku mało, 
ale jest taniej niż w Mielcu

Pierwsze posiedzenie 
z wyłączeniem jawności

Tomasz Domaradzki nie miał nic przeciwko udziałowi mediów.

Z obserwacji Andrzeja Sroki 
wynika, że klienci coraz częściej 
decydują się na lokale w stanie 
deweloperskim. Spadek zaintere-
sowania tymi z wtórnego obiegu 
spowodowany jest choćby wzro-
stem czynszu w mieszkaniach spół-
dzielczych. Nabywcy wolą zapłacić 
więcej na starcie, niż uiszczać co 
miesiąc wysoką opłatę.

Co ciekawe: porównując rynek 
nieruchomości w Mielcu, Rop-
czycach i Dębicy, to właśnie u nas 
można kupić mieszkanie za najniż-
szą cenę.

– Z Ropczycami niektóre oferty 
pokrywają się cenowo, ale z Miel-
cem już nie – mówi Andrzej Sroka.

A wracając do mieszkania, o któ-
rym mowa na początku, to właści-
ciel Rotexu zwraca uwagę, że takie 
oferty kształtują poziom cen.

– Ktoś wystawi, drugi zobaczy 
i uzna, że to realna cena, więc żeby 
sprzedać szybko swoją ustali tylko 
trochę niżej. I w ten sposób docho-
dzi do windowania cen – wyjaśnia.

Na popularnej platformie sprze-
dażowej OLX znaleźliśmy 22 ofer-
ty sprzedaży mieszkań w Dębicy, 
w większości z wtórnego obiegu. 
Najdroższe są lokale w stanie deve-
loperskim, nawet 520 tys. zł za 67 
m

2. Najtańsza oferta dotyczy kawa-
lerki na starym osiedlu w centrum 
– 35 m2 z piwnicą za 179 999 zł.

O wiele więcej musimy mieć, że-
by dostać klucze do 3-pokojowego 
mieszkania na ulicy Cmentarnej – 
72 metry na parterze, trzy pokoje 
z balkonem plus piwnica. Gotowe 
do zamieszkania od zaraz. Cena nie 
na każdą kieszeń: 489 tys. zł.

Agnieszka Majba-Pochwat

Z karty i aplikacji uprawniają-
cych do wielu zniżek, ulg, a nawet 
darmowej komunikacji publicznej 
korzystać możemy od 1 stycznia 
2025 roku. Jej wdrożenie, obsłu-
ga i promocja kosztowała miasto 
w zeszłym roku około 100 000 
zł. Według burmistrza Mateusza 
Kutrzeby, to dobrze wydane pie-
niądze. Nie tylko dlatego, że obec-
nie jedyne koszty z tym związane to 
4 160 zł brutto opłaty, którą Ratusz 
uiszcza firmie, która ją obsługuje. 
A to dlatego, że nawet stanowisko 
osoby odpowiedzialnej w urzędzie 

za DKM opłacane będzie dzięki 
jednemu z projektów, na którego 
realizację miasto ma otrzymać do-
finansowanie.

 A sama karta, według burmi-
strza, jest strzałem w dziesiątkę. 
Przekonuje, że ma wiele pozytyw-
nych sygnałów nie tylko od miesz-
kańców, ale i od przedsiębiorców, 
którzy zdecydowali się przystąpić 
do programu. 

– Właściciel firmy z Jarosławia, 
z którą właśnie podpisałem umo-
wę, a który w Galerii Dębickiej pro-
wadzi punkt z  bubble tea, twierdzi, 

czy klubach fitness. Kartę hono-
rują także lokalne kluby sportowe 
i miejskie instytucje. Dzięki niej 
taniej możemy kupić bilety na lo-
dowisko, basen, czy spektakl te-
atralny. 

Niestety nie wszyscy partnerzy 
dbają o to, by już od wejścia infor-
mować zainteresowanych o tym, że 
należą do programu. Dlatego pełna 
ich lista dostępna jest na stronie in-
ternetowej miasta w zakładce Dę-
bicka Karta Mieszkańca. 

Co więcej dębicki program oka-
zał się inspiracją i dla innych sa-
morządów. Radni gminy Dębica 
już w połowie grudnia zeszłego 
roku przyjęli program wprowa-
dzający Kartę Mieszkańca Gminy 
Dębica. Mateusz Kutrzeba zauwa-
ża, że prawdopodobnie nawet ob-
sługiwać ich będzie ta sama firma 
co miasto.

– Odgapili – śmieje się. 
Gminna karta rzeczywiście ma 

działać na podobnych zasadach, jak 

ta dębicka. Tyle tylko, że jej miesz-
kańcy, no, chyba że za jakiś czas się 
to zmieni, nie będą mogli liczyć na 
darmową komunikację publiczną. 
Wnioskował o to co prawda, na po-
czątku dla uczniów szkół podsta-
wowych i ponadpodstawowych, 
później dla wszystkich, radny To-
masz Domaradzki, ale nie spotkało 
się to z pozytywnym przyjęciem 
większości rady. A to dlatego że, 
zdaniem jego koleżanek i kolegów, 
gminny budżet nie jest gotowy na 
takie obciążenie. 

Być może w przyszłości w ślady 
miasta i gminy Dębica pójdą rów-
nież inne samorządy z naszego 
powaitu. Tego nie wyklucza choć-
by Marek Rączka, wójt Żyrakowa. 
Przyznaje, że jak na razie takich 
planów nie miał i nie orientował 
się w zasadach funkcjonowania 
programu, ale nie mówi nie i być 
może w przyszłości rzeczywiście 
rozważy takie rozwiązanie. 

tra

Ponad 400 tysięcy złotych 
za niewielkie mieszkanie 
w starym budownictwie.

To prawie 9 tys. zł za metr kwa-
dratowy! Mieszkanie ma 47 m2, 
ulokowane jest na osiedlu niskich 
bloków, a jego cena ustalona zo-
stała na 409 tys. zł. Czy jest realna? 
Zdaniem Andrzeja Sroki, właści-
ciela najstarszej w mieście Agencji 
Nieruchomości Rotex, raczej mało 
prawdopodobnym jest, żeby udało 
się uzyskać taką cenę. Choć miał do 
czynienia z różnymi przypadkami.

– Czasami ktoś wraca z zagrani-
cy, widzi taką ofertę i bez rozezna-
nia w cenach, kupuje, bo na realia, 
w których żył przez kilka lat, cena 
wydaje się niewielka – mówi.

Tak może być i w tym przypad-
ku, choć cena wydaje się być grubo 
ponad 8 tys. zł za metr wydaje się 
być nieosiągalna. Mimo że miesz-
kań na sprzedaż jest mało.

– Mamy 4-5 ofert, a bywały takie 
czasy, że mieliśmy zgłoszonych 30-
40 – mówi Andrzej Sroka.

Nie brakuje natomiast firm i osób 
zajmujących się pozyskiwaniem 
mieszkań po zaniżonych cenach. 
Pani Maria z ulicy Robotniczej, 
choć mieszkania sprzedawać nie 
zamierza, regularnie znajduje 
w swojej skrzynce ofertę zakupu 
lokalu za gotówkę.

– Kupują nawet z długami, re-
montują i sprzedają z zyskiem – 
mówi właściciel biura.

Jak zatem kształtują się ceny 
mieszkań w Dębicy. Najdroższe 
są te o niewielkim metrażu, które 
można sprzedać nawet za 6,5 tys. 
zł za metr. Im mieszkanie większe, 
tym metr jest tańszy. Lokum o po-
wierzchni 70-80 metrów można ku-
pić za około 5 tys. za metr. Chociaż 
trafiają się i takie okazje, kiedy ta 
kwota spada do 4 tys. zł.

W Sądzie Rejonowym w Dębicy 
odbyło się posiedzenie pojednaw-
cze pomiędzy wójtem gminy Dębi-
ca Adamem Pieniążkiem a radnym 
Tomaszem Domaradzkim. Wło-
darz pozwał sołtysa Stasiówki za 
treści, które ten rozpowszechniał 
w mediach społecznościowych, 
a które miały godzić w dobre imię 
wójta. 

Chodziło o post zamieszczony na 
facebookowym profilu radnego 3 
czerwca ubiegłego roku, w którym 
zwrócił się bezpośrednio do Ada-
ma Pieniążka.

– Szanowny Panie Wójcie, działa-
nia na rzecz gminy to nie zabawa 
ani forma załatwiania rodzinnych 
interesów – napisał.

Wkrótce, także za pośrednictwem 
mediów społecznościowych i posta 
zamieszczonego przez Adama Pie-
niążka, radny dowiedział się, że 
ten ma zamiar pozwać go do sądu. 
I wójt tak zrobił.

– Posiedzenie pojednawcze od-
bywa się z wyłączeniem jawności 
– wyjaśnił nam sędzia Jerzy Piękoś.

Dlatego nie mogliśmy być tego 
dnia na sali rozpraw.

Prowadzący postępowanie sę-
dzia dodał, że obecność przedsta-
wiciela mediów na sali podczas 
kolejnych rozpraw będzie uzależ-
niona od zgody obydwu stron.

Zapytaliśmy więc obu: radnego 
i wójta, czy takiej zgody udzielą. 
Już wiadomo, że jej nie będzie, bo 
o ile pozwany Tomasz Domaradz-
ki nie wyraził sprzeciwu na relacjo-
nowanie procesu w mediach, o tyle 
Adam Pieniążek nie zgodził się, by-
śmy obserwowali to postępowanie 
na sali sądowej. Jak stwierdził, to 
jego prywatna sprawa.

Nie pomogła argumentacja, że 
dotyczy to osób publicznych i kwe-
stii zaistniałych w przestrzeni pu-
blicznej. I, co ważniejsze, że sprawa 
jest ważna z punktu widzenia inte-
resu społecznego, bo pokaże, gdzie 
przebiega granica wolności słowa 
w internecie. 

Wójt stwierdził, że jak będzie wy-
rok, to się tego dowiemy. 

Obaj panowie stawili się w sądzie 
w towarzystwie swoich prawni-
ków. 

Nie wiemy, co działo się na sali 
rozpraw, z procedury jednak wy-
nika, że teraz strony dostały czas 
na porozumienie się. Jeśli do tego 
nie dojdzie, proces rozpocznie się 
na dobre.

(gaM)

że to dużo lepsze rozwiązanie niż 
własna karta lojalnościowa, czy ra-
batowa – mówi. 

A to dlatego, że tamte ludzie gu-
bią, a poza tym nikt nie chce nosić 
piętnastu kart z różnych sklepów 
i wypychać portfela. A tutaj ma 
jedną, obowiązującą obecnie w 100 
punktach i z niej korzysta. Lub ma 
aplikację w telefonie, który i tak za-
wsze ma przy sobie. 

O tym, że program się przyjął 
świadczy również 17 tysięcy wy-
danych kart, z których dębiczanie 
korzystają. Nie tylko w punktach 
handlowych, ale też restauracjach, 
agencjach nieruchomości, szkołach 
językowych, prywatnych gabine-
tach lekarskich i kosmetycznych, 

Ale wójt Adam Pieniążek i tak 
nie zgodził się na udział mediów 
w procesie przeciwko radnemu. 

W zeszłym roku Dębicka Karta Mieszkańca mogła się pochwalić 99 
partnerami. Kolejnym, 29 stycznia, została spółka Green Summit.

Mieszkania w starym budownictwie trudniej jest sprzedać za dobrą cenę.
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Obserwator Lokalny

Dla poprawy bezpieczeństwa

Wybrali, co im było potrzebne

Warto zarezerwować termin

Nie tylko strażacy dostali nowy sprzęt

Wyposażenie dla Mokrego i Wiewórki

Będą strzelać po raz szósty

Na strefie w Straszęcinie 
rusza budowa PSZOK-u

Gospodarzem uroczystego 
przekazania sprzętu zakupione-
go w ramach Programu Ochrony 
Ludności i Obrony Cywilnej na 
lata 2025–2026 była jednostka OSP 
w Zawadzie. Oprócz władz gmi-
ny uczestniczyła w nim wojewoda 
podkarpacka Teresa Kubas-Hul.

– Nasza jednostka wzbogaciła się 
o quada z przyczepką, który zna-
cząco zwiększy nasze możliwości 
operacyjne, szczególnie podczas 
działań w trudno dostępnym te-
renie – informują druhowie tej jed-
nostki. 

Ale nie oni jedni mają powody do 
radości. Takie same pojazdy parko-
wać będą w remizach: OSP KSRG 
Podgrodzie, OSP Stasiówka i OSP 
Stobierna. Jednostka z Brzeźnicy 
pochwalić się może specjalistycz-
ną łodzią ratunkową. Jednocześnie 
wszystkie jednostki OSP z gminy 

Dębica zostały doposażone w kom-
pletne zestawy ochrony osobistej, 
obejmujące m.in. ubrania specjalne, 
hełmy, buty i rękawice strażackie, 
bieliznę trudnopalną, radiotelefo-
ny oraz sprzęt zabezpieczający do 
działań ratowniczych.

 Sprzęt służący poprawie bez-
pieczeństwa ludności cywilnej tra-
fił także do jednostek podległych 
gminie: Gminny Zakład Komu-
nalny dostał koparko-ładowarkę, 
agregat prądotwórczy oraz zestaw 
do dowozu wody, hala namiotowa 
trafiła do Centrum Kultury i Biblio-
tek Gminy Dębica.

Ogólny koszt tych zakupów za-
mknął się kwotą ponad 2,4 mln zł. 
Lwia część tej sumy, niemal 1,9 mln 
zł pochodziła z budżetu państwa, 
resztę – ponad pół miliona złotych 
dołożyła gmina Dębica.

(nan)

Jak mówi nazwa programu, był 
on przeznaczony dla szkół z okre-
śloną liczbą uczniów, w pierwszym 
naborze do 70, w drugim do 100. 

– Zasada była taka, że szkoły we 
wniosku o dofinansowanie przed-
stawiały listę potrzebnych rzeczy, 
bez ograniczeń, do czego mają zo-
stać wykorzystane, a ministerstwo 
zatwierdzało, bądź nie – mówi An-
na Wolska z Urzędu Gminy.

Żadna z pozycji we wnioskach 
szkół z gminy Żyraków nie została 
zakwestionowana. Mokre zyskało 
m.in. sprzęt sportowy, klimatyza-
tor, gry edukacyjne, wyposażenie 
pracowni językowej. Do Wiewiórki 
trafiły: ksero, klimatyzator, gry edu-
kacyjne. Do obu placówek meble do 
przedszkola. Wartość całości to pra-
wie 103 tys. zł.

(nan)

Takie quady dostali strażacy z czterech jednostek. Fot. OSP Zawada. 

Cztery nowe quady trafiły do jednostek Ochotniczej 
Straży Pożarnej w gminie Dębica. 

Wkład własny gminy w wy-
sokości 50% całości kosztów był 
warunkiem ubiegania się o dofinan-
sowanie z programu Mała szkoła. 
Udało się je zdobyć dwóm placów-
kom: w Mokrem i Wiewiórce.

G-Krusz to zakład, który w prze-
targu na wykonanie tego zadania 
przedstawił najkorzystniejszą ofer-
tę, koszt całości prac opiewa na bli-
sko 2,5 mln zł.

Punkt Selektywnej Zbiórki Od-
padów Komunalnych powstanie 
na strefie Gospodarczej w Straszę-
cinie, na 38-arowej działce blisko 
lasu, gdzie nie będzie przeszkadzał 
mieszkańcom. Zbudowana tam zo-
stanie duża wiata, waga najazdowa, 
budynek do jej obsługi oraz budyn-
ki socjalny i edukacyjny. W PSZOK 
działać będą także dwa punkty: na-
praw i rzeczy używanych. Trafiać 
tam będą przedmioty, zdatne do 
ponownego wykorzystania po na-
prawie lub tylko po odświeżeniu.

Od 1 marca ubiegłego roku gmi-
na Żyraków ma własny PSZOK, 
póki co tymczasowy, zlokalizo-

wany również w Straszęcinie, ale 
w pobliżu szpitala psychiatryczne-
go. Od 1 lipca 2025 r. gmina sama 
prowadzi gospodarkę śmieciową 
na swoim terenie.

(nan)

Mimo że wydarzenie zaplano-
wano 26-27 lipca, Łucznicy Rozem-
bark, którzy od początku są jego 
organizatorami, już opracowują 
szczegółowy program turnieju. 
To impreza, która zyskała renomę 

w środowisku miłośników łucznic-
twa. Na szósty turniej zapisało się 
już 46 zawodników z całej Polski.

Organizatorzy zapowiadają, że 
jak co roku atrakcji nie zabraknie, 
również dla obserwatorów. Turniej 
rozgrywany jest w Osadzie Sło-
wiańskiej w Stobiernej oraz w jej 
okolicy i każdy może się przyglą-
dać zmaganiom łuczników.

(nan)

Pieniądze pochodziły po 
równo z Ministerstwa Edukacji 
Narodowej i z gminnej kasy.

Punkt ma być gotowy do końca 
listopada. Zbuduje go firma 
z Góry Motycznej.

Rozpoczęły się przygotowania do 
kolejnej edycji święta łuczników, 
turnieju Deszcz Strzał.  

Gmina Dębica, Żyraków

Nowy PSZOK poprawi gospodarkę 
 śmieciową.
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Prezes się nie zmienił

To owoc pracy wielu ludzi 

Wybrali nowy zarząd  

Dla Bartka zebrali prawie 90 000 zł
Bernadetta Bańdur 
z krzyżem zasługi 

W zarządzie OSP w Czarnej znalazły się trzy nowe osoby. W komisji rewizyjnej natomiast dwie.

Kolejne wybory w jednostkach OSP

Prezesi i naczelnicy bez zmian

Siepomaga, gdzie już jest około 
85 000 zł. Tak, że razem to ponad 
174 000 zł, a potrzeba 200 000 zł. To 
już niewiele brakuje – przekonuje 
lipiński radny.

Podczas imprezy, która odbyła 
się w nowej hali przy Szkole Pod-
stawowej w Lipinach wystąpili jej 

uczniowie i nauczyciele, zespół 
Gwiazdki Karmelu prowadzony 
przez o. Janusza Bębnika oraz gru-
pa Nowa Orawa z Podhala. 

Leczenie Bartka Wąchały wes-
przeć można pod adresem: siepo-
maga.pl/bartlomiej-wachala.

tra

Marek Para, Bogdan Petela, Paweł 
Majka, Dariusz Mięso, Jan Pieróg, 
Mariusz Burza, Mateusz Matela, 
Marcin Łazarski i Dawid Starzec.

– Jest też taka ciekawostka, chyba 
nie spotykana w jednostkach straża-
ków ochotników. Mamy aż sześciu 
funkcjonariuszy Państwowej Stra-
ży Pożarnej, którzy biorą czynny 
udział w działaniach ratowniczych 

– mówi prezes OSP Czarna Krzysz-
tof Pękala.

Są to Rafał Waśko i Kamil La-
da (PSP Tarnów), Marcin Puzon 
i Kamil Mucha (PSP Dębica) oraz 
Kacper Waśko i Marlena Wójcik 
(PSP Kraków).

Nowy zarząd ma już także OSP 
Róża. Na stanowiskach prezesa 
i naczelnika nie doszło do zmian. 

Funkcje te będą pełnić odpowied-
nio Grzegorz Skrzyniarz i Adrian 
Żmuda. Zmienił się natomiast wi-
ceprezes – Daniel Żmuda zastąpił 
ustępującego po kilku kadencjach 
Bogdana Pycha.

W roli skarbnika zadebiutuje 
Aleksandra Wiercioch, która za-
stąpiła Grzegorza Kozaka. Nowy 
jest również sekretarz. Dotychcza-

Zmiany, które zaszły 
w Czarnej, Róży i Borowej 
są kosmetyczne.

Nowy zarząd OSP Czarna two-
rzą: Krzysztof Pękala (prezes), Ra-
fał Waśko (wiceprezes-naczelnik), 
Szczepan Ciebień (wiceprezes), Łu-
kasz Mazur (zastępca naczelnika), 
Monika Kaczmarska (skarbnik), 
Piotr Madura (sekretarz), Dawid 
Ćwik (gospodarz), Marcin Puzon 
(członek zarządu) i Filip Wrzos 
(kronikarz).

Do zmiany doszło na stanowisku 
skarbnika. W poprzedniej kadencji 
funkcję tę pełnił Janusz Bryg, teraz 
zastąpi go Monika Kaczmarska. 
Nowymi osobami w zarządzie są 
też Filip Wrzos i Marcin Puzon.

W komisji rewizyjnej pracować 
będą: Marcin Żołądź (przewod-
niczący), Piotr Trzaskuś (wice-
przewodniczący), Łukasz Zaucha 
(sekretarz), Dorota Madura i Sła-
womir Szęszoł (członkowie).

Tu z kolei Konrada Kubickie-
go zastąpił Piotr Trzaskuś. Po raz 
pierwszy zaś członkami będą Do-
rota Madura i Sławomir Szęszoł.

Wyborom zarządu towarzyszyła 
uroczystość złożenia ślubowania 
przez dwunastkę druhów. Byli to 
Aneta Szatko, Elżbieta Łazarska, 
Anna Majka, Małgorzata Serafin, 

Łukasz Kolak, radny z Lipin, 
a jednocześnie główny organizator 
tej imprezy twierdzi, że to wynik 
współpracy całej masy ludzi. Nie 
tylko tych z jednostki OSP Lipi-
ny, Koła Gospodyń Wiejskich z tej 
miejscowości, czy Aerobikowego 
Klubu Lemurek, ale też dzieci, ro-
dziców i sponsorów, którzy prze-
kazali fanty na loterię, a których 
była prawie setka. 

– A samą loterią zajął się radny 
powiatowy Tomasz Lesiak, bo on 
już miał wprawę po tym jak orga-
nizował je u siebie na Wygodzie – 
przekonuje Łukasz Kolak. 

Mieszkańcy gminy chętnie brali 
w niej udział, szczególnie że nagro-
dy były bardzo atrakcyjne. Choćby 
rower wart 3 000 zł ufundowany 
prywatnie przez burmistrza i jego 
zastępcę. 

A wszystko to, by wesprzeć le-
czenie 25-letniego Bartka Wąchały, 
który od dziecka walczy z oporną 
na leczenie chorobą Leśniowskie-
go-Crohna. Pieniądze potrzebne są 
też na operację w Niemczech. 

– Podczas kolędowania udało 
się nam zebrać 89 465, 30 zł. Ale to 
nie wszystko, bo strażacy z Lipin 
prowadzą też zbiórkę w portalu 

Było ono nie tylko okazją do 
podsumowania minionego roku 
i przedstawienia planów na bie-
żący, ale także wyborów nowych 
władz jednostki. W fotelu prezesa 
nadal pozostał Mirosław Gęza, je-

go zastępcą będzie Zbigniew Pro-
szowski, a naczelnikiem Robert 
Kula. Funkcja zastępcy naczelnika 
przypadła za to Kamilowi Rynka-
rowi. Zmiana nastąpiła również na 
stanowisku sekretarza, a objął je 
Kamil Marszałek. Nowym skarb-
nikiem został Krzysztof Podgórnik, 
natomiast gospodarzem będzie na-
dal Piotr Podgórnik. 

tra

Przedstawiciele Hufca ZHP Zie-
mi Pilźnieńskiej im. Aleksandra 
Kamińskiego wzięli udział w Gali 
Harcerskiego Wolontariatu Orły 
organizowanej przez Chorągiew 
Podkarpacką Związku Harcerstwa 
Polskiego. To właśnie tam honoro-
wani byli instruktorzy szczególnie 
zaangażowani w pracę na rzecz 
dzieci i młodzieży zrzeszonych 
w ZHP, a także przyjaciele harcer-
stwa wspierający realizację działań 

podejmowanych przez Chorągiew 
Podkarpacką. 

W trakcie gali Brązowym Krzy-
żem Zasługi odznaczona została 
hm. Bernadetta Bańdur, komen-
dantka Hufca ZHP Ziemi Pilź-
nieńskiej. Nie była jednak jedyną 
jego przedstawicielką, której pracę 
docenili przedstawiciele chorągwi. 
Wśród nominowanych w plebiscy-
cie Orły znalazł się także instruktor 
phm. Marek Proszowski, a wśród 
wyróżnionych Orlim Piórem za 
służbę instruktorską, pwd. Barba-
ra Wójcik, drużynowa 3. Gromady 
Zuchowej Szare Wiewiórki.

tra

Kwota, zebrana podczas 
Wspólnego Kolędowania 
w Lipinach, robi wrażenie. 

Jednostka OSP w Zwierniku 
ma już za sobą walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze. 

Chorągiew Podkarpacka 
ZHP doceniła pilzneńską 
komendantkę hufca. 

Czarna, Pilzno

Nagrody w loterii były bardzo atrakcyjne.                      fot. Krzysztof Kosowski

sowy Dariusz Furmaniak, który 
był nim od kilkunastu lat, prze-
kazał obowiązki Grzegorzowi 
Żmudzie. Skład zarządu uzupeł-
niają Bartosz Kukla (gospodarz) 
i Ilona Majka (kronikarz) wybrani 
na kolejną kadencję.

W skład komisji rewizyjnej we-
szli natomiast Mateusz Kieraś, 
Konrad Żmuda i Kacper Skowron.

Zdecydowanie mniej korekt by-
ło w zarządzie OSP w Borowej. 
Prezesem na następną kadencję 
wybrany został Stanisław Wilk. 
W roli naczelnika/wicepreze-
sa wspierał go będzie w pracy 
Kamil Krzysztofczyk, a drugim 
wiceprezesem będzie nadal Mar-
cin Kusek.

Skład uzupełniają: Wieńczy-
sław Wilk (skarbnik), Mateusz 
Kizior (gospodarz), Piotr Małek 
(sekretarz), Kamil Lada (kroni-
karz), Bartosz Skorupa i Piotr Ka-
put (członkowie). Ostatni dwaj 
są jedynymi nowymi twarzami 
w zarządzie.

W skład komisji rewizyjnej we-
szli: Marian Barnaś (przewodni-
czący), Krzysztof Kuta (sekretarz) 
i Marcin Gawle (członek).

W sobotę 7 lutego wybory od-
będą się w OSP Stara Jastrząbka 
(początek zebrania o godz. 16:00) 
oraz w OSP w Głowaczowej (po-
czątek o godz. 17:00).

JAG
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Pomogła gmina

Koniec prac przed wakacjami

W OSP powitali nowy samochód

Gmina Jodłowa podpisała umowę
Najwięcej nagród zgarnęli 
uczniowie Jedynki

Wystąpi Robert 
Rozmus

Aby wybudować tą atrakcję gmi-
na zakupiła 30 arową działkę. Naj-
pierw rozpoczęły się prace przy 
budowie wieży, na którą można 
wchodzić od października ubie-
głego roku. Ma ona wysokość 31 
metrów, a główna platforma wido-
kowa znajduje się na wysokości 26 

m. Cała konstrukcja swoim wyglą-
dem przypominać ma jodłę. Obok 
wieży powstała także wiata rekre-
acyjna. Wartość tej części inwestycji 
to ponad 2,2 mln zł, z czego 1,9 mln 
zł pochodzi z Rządowego Progra-
mu Inwestycji Strategicznych.

rar

– Tylni schowek przeznaczymy 
na sprzęt pomocniczy w działa-
niach ratowniczych – mówi na-
czelnik OSP Zawadka Brzostecka 
Wojciech Miśkowicz.

Poza samochodem udało się rów-
nież zakupić przyczepkę. To zostało 
sfinansowane z nagrody uzyskanej 
w konkursie Harnaś dla OSP, w ra-

mach którego strażacy z Zawadki 
otrzymali 3 tys. zł. Ich wkład wła-
sny wyniósł kolejne 7,5 tys. zł.

Jak mówi Wojciech Miśkowicz 
przyczepka zostanie przebudowa-
na. Po obu stronach m.in. wyko-
nane zostaną klapy, by był do niej 
swobodny dostęp i można było bez 
problemu sięgać po sprzęt. Będzie 

ona przewoziła m.in. motopompy, 
armaturę wodną, węże i zbiorniki.

– Zastosowanie takiego zestawu 
pozwoli nam działać w sposób 
szybki i uporządkowany. A to 
przełoży się na skuteczniejszą po-
moc – podkreśla Wojciech Miśko-
wicz.

Grzegorz Król

Oprócz samochodu zakupili również przyczepkę, którą czeka teraz przebudowa.

Siedmioosobowy 
Fiat Ducato trafił do 
Zawadki Brzosteckiej.

Zakup samochodu udało się 
zrealizować dzięki dotacji celowej 
z Urzędu Miejskiego w Brzostku, 
który dołożył 50 tysięcy złotych, 
a strażacy z Zawadki Brzosteckiej 
dołożyli do niego kolejne 5 tys. zł. 
To jednak nie wszystko, bo udało 
się też zebrać 10 tys. zł na zakup 
samochodu do działań poszuki-
wawczo-ratowniczych, co także 
zasiliło budżet.

Fiat Ducato, który w miniony 
weekend dotarł do gminy Brzostek 
to pojazd używany o napędzie na 
cztery koła. Może pomieścić siedem 
osób. Zabudowa podzielona jest 
na trzy funkcjonalne strefy. Jedna 
zostanie wykorzystana na zbudo-
wanie centrum dowodzenia i łącz-
ności, gdzie znajdzie się stanowisko 
dla dowódcy i planisty, laptop, dru-
karka, duży monitor TV, internet 
GSM, radiotelefon z anteną dale-
kiego zasięgu, w przyszłości także 
Starlink. Zamontowana zostanie 
tam także instalacja elektryczna 
12V/230V. Druga część wyposa-
żona zostanie w sprzęt techniczny 
i przeciwpożarowy oraz medycz-
ny do szybkiej reakcji w sytuacjach 
kryzysowych. 

Oczywiście okazją do jego organi-
zacji jest święto zakochanych, czyli 
Walentynki. Na scenie DK wystąpi 
Robert Rozmus – artysta, który po 
kilku miesiącach przerwy powróci 
do Brzostku. W kwietniu ubiegłe-
go roku prowadził tu warsztaty 
wokalno-aktorskie. Jak zapowiada-
ją organizatorzy wydarzenia tym 
razem przyjedzie, by z niezwykłą 
wrażliwością i klasą opowiedzieć 
o miłości za pomocą dźwięku i sło-
wa. Towarzyszyć mu będą znako-
mici muzycy, tworząc nastrojową, 
ale momentami także radosną i peł-
ną energii oprawę muzyczną.

– To propozycja dla wszystkich, 
którzy chcą spędzić walentynkowe 
popołudnie w pięknej, kameralnej 
atmosferze! – zachęca Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Brzostku.

W poniedziałek 2 lutego ruszyła 
sprzedaż biletów na to wydarzenie. 
Można je nabyć w cenie 30 zł w Do-
mu Kultury w Brzostku, w godzi-
nach od 8 do 18.

– Serdecznie zapraszamy zako-
chanych, przyjaciół i wszystkich 
miłośników dobrej muzyki – mo-
żemy przeczytać na fejsbukowym 
profilu CKiCz w Brzostku.

Redakcje Obserwatora Lokalnego 
oraz portalu debica24.eu są patro-
nami medialnymi wydarzenia.

rar

Choć można z niej korzystać już 
od kilku miesięcy, to wójt Jan Ja-
niga wielokrotnie podkreślał, że 
zadanie nie jest jeszcze w pełni 
ukończone. Teren wokół wieży nie 
jest do końca zagospodarowany, 
ale to niebawem ma się zmienić. 
Przedostatniego dnia stycznia wło-
darz podpisał umowę z firmą De-
star, która będzie odpowiedzialna 
zawybudowanie placu zabaw.

Inwestycja obejmie wykona-
nie bezpiecznej i nowoczesnej 
infrastruktury rekreacyjnej, do-
stosowanej do potrzeb najmłod-
szych użytkowników.

– Jak informowałem już wcze-
śniej plac zabaw będzie wyposa-
żony w tyrolkę, ale nie zabraknie 
również huśtawek, linarium oraz 
efektownego zestawu zabawko-
wego o ciekawej formie, który 
z pewnością stanie się ulubionym 
miejscem dziecięcych spotkań – za-
pewnia Jan Janiga.

Zgodnie z harmonogramem 
zakończenie prac planowane jest 
jeszcze przed wakacjami, co ozna-
cza, że dzieci będą mogły korzystać 
z nowego obiektu już w nadcho-
dzącym sezonie letnim. Wartość 
zadania wynosi prawie 141,5 tys. zł.

Uczestnicy oceniani byli w trzech 
kategoriach. Wśród przedszkola-
ków pierwsze miejsce zajęła Łucja 
Janiga, drugi był Antoni Kaczka, 
a trzecia Julia Kapłon. Cała trójka 
uczęszcza na zajęcia do Niepublicz-
nego Przedszkola Zakątek Malu-
cha w Jodłowej. Przyznane zostało 
również jedno wyróżnienie, które 
odebrała Ewelina Lech (Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Jodłowej).

Wśród uczniów z klas I–III najle-
piej w ocenie jury zaprezentowała 
się Oliwia Kaczka (SP nr 1 w Jodło-
wej), drugie miejsce wywalczyła 
Alicja Zima (SP nr 2 w Jodłowej), 
a na trzecim uplasowała się Oliwia 
Kaczka (SP w Dębowej). W tej ka-
tegorii przyznane zostały dwa wy-
różnienia, które trafiły do Gabrieli 
Gonet (SP w Dęborzynie) i Patryka 
Furmana (SP nr 1 w Jodłowej.

Ostatnią kategorią była ta dla 
uczniów z klas IV-VIII, w której 
zwyciężyła Aleksandra Latocha 
(SP nr 1 w Jodłowej). Drugie miej-
sce zajęła jej koleżanka ze szkoły 
Maya Czapla, natomiast na trzecim 
miejscu uplasowała się Klaudia 
Wolska, która reprezentowała SP 
nr 3 w Jodłowej-Wisowej.

W tej kategorii przyznano te naj-
więcej wyróżnień. Też otrzymali: 
Ewelina Kaczka (SP nr 1 w Jodło-
wej), Emilia Kaczka (SP w Dębo-
wej), Katarzyna Kumiega (SP nr 2 
w Jodłowej) oraz Paweł Jędrzejczyk 
(SP nr 1 w Jodłowej).

Uczestników oceniało jury 
w składzie Zygmunt Augustow-
ski, Mateusz Klucznik oraz Walde-
mar Sztogrin. Oceniali oni przede 
wszystkim technikę wykonania, 
ogólny wyraz artystyczny, a także 
warunki głosowe, czy dobór reper-
tuaru.

rar

Już 14 lutego w Domu Kultury 
w Brzostku odbędzie się 
wyjątkowy koncert.

Destar z Chmielowa wykona plac 
zabaw przy wieży widokowej 
w Wisowej.

Za nami 34. Jodłowski Przegląd 
Kolęd i Pastorałek, w którym 
udział wzięło 35 uczestników.

To będzie kolejny etap budowy w Wisowej.

Kategorię przedszkolaków 
zdominowali ci z Zakątka Malucha.
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Na nabożeństwo na zawadzkim 
wzgórzu zaprasza ks. Józef Ksią-
żek. Dróżki Różańcowe rozpocz-
ną się mszą św. w sanktuarium 
w sobotę 7 lutego o godz. 15:00. 
Rozważania tajemnic radosnych 
poprowadzi ks. Konrad Dziedzic, 
wikariusz para�i w Zasowie.

MISJE W PODGRODZIU
Za dwa tygodnie rozpocznie 
się Wielki Post, a w para�i Prze-
mienienia Pańskiego w Podgro-
dziu renowacja misji świętych. 
Poprowadzi ją pochodzący 
z Tuchowa redemptorysta o. 
Kazimierz Głaz. Rekolekcje roz-
poczną się w środę popielcową.

Z OKAZJI DNIA CHOREGO
W środę 11 lutego przypada 
Światowy Dzień Chorego po-
łączony ze wspomnieniem MB 
z Lourdes. Tego dnia w koście-
le NSPJ w Róży o godz. 11:00 zo-
stanie odprawiona msza św. dla 
chorych. Tych którzy nie mo-
gą wyjść z domu proboszcz od-
wiedzi z posługą sakramentalną 
w poniedziałek od godz. 9:00. 
Zapisy w zakrystii.

KAPELAN NA SPOTKANIU
Po wieczornej mszy św. w środę 
4 lutego odbędzie się w kościele 
Narodzenia św. Jana Chrzciciela 
w Brzeźnicy spotkanie Akcji Ka-
tolickiej i Rycerstwa Niepokala-
nej. Poprowadzi go ks. Ireneusz 
Stolarczyk, kapelan sióstr Słu-
żebniczek Dębickich.

PIELGRZYMKA Z CZARNEJ
W dniach od 30 czerwca do 4 
lipca para�a MB Nieustającej Po-
mocy w Czarnej organizuje piel-
grzymkę do Pragi, Budapesztu 
i Wiednia. W programie jest też 
zwiedzanie innych miejsc na 
Słowacji i w Czechach. Szczegó-
łowe informacje są na plakatach 
w gablocie para�alnej i na stro-
nie internetowej.

POŚWIĘCENIE SOLI I CHLEBA
W czwartek 5 lutego przypa-
da wspomnienie św. Agaty. Te-
go dnia w naszych kościołach 
będzie można poświęcić sól, 
chleb, wodę, a w niektórych tak-
że owoce. Za wstawiennictwem 
świętej mają one chronić nas 
i nasze domostwa, mieszkania 
od niebezpieczeństw pożaru 
i od innych przeciwności losu.

O RYCHŁĄ BEATYFIKACJĘ
Siostry Służebniczki Dębickie za-
praszają w niedzielę 8 lutego do 
kościoła klasztornego na nabo-
żeństwo o godz. 16:00. Podczas 
tej mszy św. wierni modlić się 
będą w intencji rychłej beaty�-
kacji sługi bożej Heleny Kmieć, 
wolontariuszki zamordowanej 
w Cochabambie w Boliwii. Eu-
charystii będzie przewodniczył 
ks. Paweł Wróbel, postulator 
procesu beaty�kacyjnego.

NIESZPORY ZA POWOŁANIA
W czwartek 5 lutego o godz. 
17:30 w kościele św. Jadwigi 
w Dębicy śpiewane będą niesz-
pory w intencji nowych powo-
łań kapłańskich i zakonnych. Po 
mszy do godz. 20:00 trwać zaś 
będzie adoracja Najświętsze-
go Sakramentu.

Parafia NSPN zaprasza już dziś

Rekolekcje wystartują 22 lutego
Cykl spotkań dla 
narzeczonych

Do udziału w kursie zachęca ks. Paweł Bogaczyk.

Jak odnowić podstawowe prawdy wiary?

Ewangelię chcą podać ludziom 
w sposób bardziej przystępny

z żywym Panem Bogiem w takiej 
formie aktywnej – przekonuje ks. 
Piotr Grudzień, asystent prowin-
cjonalny Zgromadzenia Księży Mi-
sjonarzy Saletynów.

Podstawowymi narzędziami Sa-
letyńkiej Szkoły Nowej Ewangeliza-
cji są kursy. Prowadzą je wspólnoty 
modlitewno–ewangelizacyjne, 
w tym przypadku będzie to Effa-

– Nawiedzenie będzie przebiegać 
podobnie jak obrazu Najświętszego 
Serca Pana Jezusa – informuje para-
fia NSPN w Dębicy-Latoszynie.

Program pierwszych w naszym 
mieście rekolekcji przedstawia 
się następująco:
W niedzielę 22 lutego o godz. 6 

rano odbędą się Godznki. Następ-
nie o godzinach: 6:30, 8:30, 10 i 11 
odprawiane będą msze z kaza-
niem rekolekcyjnym. O godz. 11:30 
zaplanowana została msza z ka-
zaniem dla dzieci. O godz. 14:30 
odprawione zostaną Gorzkie Żale 
z kazaniem pasyjnym, a po nich 
msza święta. Na godz. 18 zapla-
nowana została msza z kazaniem 
dla młodzieży.

Drugiego dnia, czyli w ponie-
działek 23  lutego  rekolekcje roz-
poczną się o godz. 8 od mszy 
z kazaniem rekolekcyjnym. O godz. 
9:30 rozpocznie się spowiedź dla 
chorych, starszych i samotnych, 
a pół godziny później zacznie się 
msza z kazaniem dla chorych, star-
szych i samotnych oraz dla opieku-

jących się nimi. Udzielony zostanie 
również sakrament Namaszczenia 
Chorych. O godz. 18 odprawiona 
zostanie msza z kazaniem rekolek-
cyjnym, a o 19 rozpocznie się nauka 
stanowa dla rodziców. Wtorek 24 
lutego będzie dniem spowiedzi. 
O godz. 8 odprawiona zostanie 
msza z kazaniem rekolekcyjnym, 
a spowiedzi zaplanowane zostały 
na godziny: od 8:30 do 10, następnie 
od 14:30 do 16 i od 16:30 do 18:30. 
O 18 odprawiona zostanie msza 
z kazaniem rekolekcyjnym, a na 19 
zaplanowano naukę stanową dla 
rodziców. W środę 25 lutego reko-
lekcje zaczną się o godz. 8 od mszy 
z kazaniem kończącym rekolekcje, 
z możliwością zyskania odpustu 
zupełnego. O godz. 18 orpawione 
zostanie kolejne takie nabożeństwo.

– Znajdźmy czas by w nich 
uczestniczyć. Chciejmy przygo-
tować siebie i swoje rodziny do 
nawiedzenia naszych domów i od-
dania w opiekę św. Michała Archa-
nioła – apeluje parafia.

rar

W Kursie Nowe Życie 
może wziąć udział każda 
dojrzale myśląca osoba.

Tak przynajmniej zapewniają 
jego organizatorzy z Saletyńskiej 
Szkoły Nowej Ewangelizacji przy 
Zgromadzeniu Księży Misjonarzy 
Saletynów w Rzeszowie. Do para-
fii św. Jadwigi w Dębicy przyjadą 
w piątek 6 marca, by przez cały 
weekend spotykać się na kolejnych 
wykładach i warsztatach z zapisa-
nymi uczestnikami.

– Ten kurs to czas do odbycia 
osobistego spotkania z Jezusem, 
do zmiany życia i nowego wyla-
nia Ducha Świętego – zachęca do 
udziału w nim proboszcz dębickiej 
wspólnoty ks. Paweł Bogaczyk.

Choć bowiem jesteśmy ochrzcze-
ni, jesteśmy w Kościele, chodzimy 
raz w tygodniu na mszę św., cza-
sem się modlimy, to często widzi-
my, że czegoś nam brakuje. Żyjemy 
fizycznie, rozwijamy się umysłowo, 
ale duchowo jesteśmy martwi.

Dlatego prowadzący zachęcają 
do zmiany tego poprzez włączenie 
się w nową ewangelizację. Polega 
ona na głoszeniu Ewangelii z no-
wym zapałem, nowymi metodami 
i przy użyciu nowych środków. 
Ewangelia, którą przekazuje Ko-
ściół od wieków, podana jest więc 
w sposób dostosowany do współ-
czesnego człowieka.

– To jest forma rekolekcji, ale bar-
dziej spotkanie ze Słowem Bożym, 

tha. Robią to modląc się, gdyż wi-
dzą jako uczniowie Chrystusa taką 
potrzebę we współczesnym świecie 
i czują się przez Niego do tego za-
dania wezwani.

– Celem kursu jest odnowienie 
podstawowych prawd wiary, któ-
re przez różne kolejne życie mogą 
zostać zapomniane – zauważa ks. 
Piotr Grudzień.

Dlatego zachęca, by przeżyć kurs 
w całości, od początku do końca. 
Jest to ważne, bo głoszone treści 
wynikają jedne z drugich, a do-
świadczenia są stopniowane. War-
to natomiast wiedzieć, że spotkania 
nie są zamknięte i można z nich zre-
zygnować w każdym momencie.

Do udziału w nich można się 
zapisać pisząc na adres e-mail: 
knzzbdebica@gmail.com lub też 
dzwoniąc pod nr tel. 728 162 443. 
Na stronie parafii św. Jadwigi jest 
też dostępny formularz zgłoszenio-
wy. Ale organizatorzy zapewniają, 
że jeśli ktoś zdecyduje się na uczest-
nictwo w ostatniej chwili, może 
przyjść bez zapowiedzi w dniu roz-
poczęcia kursu. A miejsca dla niego 
na pewno się znajdzie.

Pierwsze spotkanie, które ma 
potrwać trzy godziny, rozpocznie 
się w piątek 6 marca o godz. 18:00 
w Domu Św. Jadwigi w Dębicy. 
Jego uczestnicy powinni zabrać 
z sobą Pismo Święte. Jest ono bar-
dzo ważne, bo będą często do niego 
sięgać. Przydadzą się też notatnik, 
długopis i cztery zakładki do książ-
ki.

JAG

Te rozpoczną się 22 lutego w pa-
rafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Dębicy-Latoszynie. Po-
trwają do środy 25 lutego.

– Rekolekcje mają nam pomóc 
w lepszym przeżyciu Wielkiego 
Postu, przygotowaniu się do Świąt 
Zmartwychwstania oraz będą 
również przygotowaniem nas do 
peregrynacji figur św. Michała Ar-
chanioła – informuje latoszyńska 
parafia na swojej internetowej stro-
nie.

Dwie figury zostały poświęcone 
w czasie parafialnej pielgrzymki do 
Włoch. Stało się to w ubiegłym ro-
ku, w grocie w Gargano. Góra o tej 
samej nazwie, w której znajduje się 
wspomniana grota w ciągu wie-
ków była miejscem wielu objawień 
Michała Archanioła. Poświęcone 
tam figury będą teraz nawiedzać 
domy parafian.

Podczas trzech spotkań narzecze-
ni przygotowują się do sakramen-
tu małżeństwa. Zapisy odbywają 
się wyłącznie on-line. Należy sko-
rzystać z oficjalnej strony Diecezji 
Tarnowskiej: poradnia.diecezjatar-
now.pl/poradnie/szczegoly/31. 
Po dokonaniu zapisu narzeczeni 
otrzymują na podany adres mail 
potwierdzenie zaproszenia.

Spotkania odbywają w następu-
jącym systemie. Pierwsze w każ-
dy drugi piątek miesiąca, drugie 
w każdy trzeci piątek miesiąca, 
trzecie zaś w każdy czwarty piątek 
miesiąca. Na wszystkich wymaga-
na jest obecność obojga narzeczo-
nych. Koszt udziału dla jednej pary 
wynosi 100 zł. Kwota ta jest ustalo-
na odgórnie dla całej diecezji.

Narzeczeni przychodzą do sie-
dziby Kany, ul. Chopina 2, pierw-
sze piętro.

JAG

Michaelita ks. Krzysztof Poświata 
poprowadzi Wielkopostne 
Rekolekcje Parafialne.

Do udziału zaprasza Poradnia 
Rodzinna przy Parafii Matki 
Bożej Anielskiej w Dębicy.
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Powiat dębicki
Na ten dzień czekają łasuchy

Liczą na swoich absolwentów 

Na pączki mają tajemny przepis. 
Nie zdradzą go, ale dadzą skosztować

Ekonomik ma już dziewięćdziesiąt lat 
Wojsko wzywa mężczyzn, 
ale i niektóre kobiety 

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Chotowej działa od 2013 roku 
i pewnym jest, że ma w swoim 
gronie mistrzynie słodkich wy-
pieków. Ale szefowa koła Agata 
Gajewska nie ukrywa, że przepis 
na pączki doskonaliły przez lata.

– Mamy swoje patenty – śmie-
je się.

Od razu też zastrzega, że panie 
nie mają w planach dzielić się 
sekretnym przepisem, bo to ich – 
nomen omen – słodka tajemnica. 
Ale wypiekami podzielą się chęt-
nie.

Już po raz drugi organizują spo-
tkanie, którego domowe pączki 
będą głównym bohaterem. Po 
sukcesie pierwszego, które od-
było się w ubiegłym roku, są 
przekonane, że takie wydarzenia 
trafiają w gust mieszkańców wsi. 
A przede wszystkim w smak. 
Rok temu nie było wśród degu-
statorów ani jednej osoby, która 
nie chwaliłaby pączków. Oraz 
innych wypieków, bo, mimo 
że spotkanie organizowane jest 
z okazji Tłustego Czwartku, am-

bitne gospodynie nie ograniczają 
się do tego jednego specjału. Ciast 
jest więcej.

– Chciałyśmy zrobić coś dla lu-
dzi, dla wsi. Żeby można było się 
spotkać przy kawie czy herbacie, 
zjeść pączka, porozmawiać w miłej 
atmosferze – opowiada pani Agata.

Jest przekonana, że takie spo-
tkania mają wartość nie tylko jako 
promocja KGW i talentów jego 
członkiń, ale również są doskona-
łym sposobem na integrację wiej-
skiej społeczności.

Na łasuchów czekać będą w śro-
dę 11 lutego w Centrum Kultural-
no-Informatycznym w Chotowej, 
pomiędzy 15:00 a 18:00. Jest także 
możliwość zamówienia wypie-
ków na wynos, w tej sprawie trze-
ba się kontaktować pod numerem 
telefonu 661 388 754.

Gospodynie mają nadzieję, że 
w tym roku ich inicjatywa spotka 
się z jeszcze większym zaintereso-
waniem miłośników nie tylko pącz-
ków.

Wprawdzie tylko w swoim 
gronie, ale też z pączkami na ta-

lerzach, zamierzają się spotkać 
panie z KGW w Korzeniowie. 
Anna Jaszcz, szefowa koła przy-
znaje, że słodki poczęstunek gości 
u nich na stołach podczas każde-
go spotkania. Teraz będą oczywi-

ście pączki, ale każdego miesiąca 
przygotowują coś innego. We-
dług kolejki.

Anna Jaszcz w domu pączków 
nie piecze, nie dlatego, że rodzina 
nie lubi.

więć dekad mury szkoły mieszczą-
cej się przy Ogrodowej 20 opuściło 
niemal czternaście tysięcy absol-
wentów. Organizatorzy jubileuszu 
chcą dotrzeć do jak największej 
liczby spośród nich. Choć myślą 
również o obecnych uczniach i tej 
młodzieży, która dopiero nimi zo-
stanie. Dlatego wszelkie wydarze-
nia szkolne organizowane będą 
z podkreśleniem roku jubileuszo-
wego. Powstaną gry planszowe, 
odbywać się będą konkursy. W pla-
nach jest też m.in. akcja oddawania 
krwi, bo w ZSE prężnie działa klub 
krwiodawców, pod hasłem 90 li-
trów krwi na 90-lecie szkoły. 

Podsumowanie roku jubileuszo-
wego Krzysztof Górecki planuje na 
27 października, bo wtedy szkoła 
imienia Janusza Korczaka świętuje 
również Dzień Patrona. Odbędzie 
się w sali gimnastycznej, którą na tę 
okazję dyrektor chciałby odnowić. 
Na razie jednak pedagodzy planu-
ją uroczystość i szukają sponsorów, 
którzy mogliby pomóc im w orga-
nizacji tego przedsięwzięcia. Szcze-
gólnie że spodziewają się nawet 
150-180 gości. 

Przy okazji dyrektor zapowiada, 
że o wszystkich wydarzeniach in-
formował będzie na bieżąco. 

tra 

Krzysztof Górecki podczas inauguracji obchodów.                fot. Kinga Buczak

Tłusty Czwartek blisko, gospodynie z Chotowej już 
szykują się do tego słodkiego święta.

– Zięć pracuje w piekarni i zawsze 
przynosi – wyjaśnia.

Podobny poczęstunek we własnym 
gronie organizują co roku gospodynie 
z Góry Motycznej. Oprócz pączków 
na stołach pojawiają się oponki i chrust. 
Wykonanie zależy od tego, co która 
z pań uważa za swój specjał. Danuta 
Sujdak, szefowa koła, celuje w pączki.

– Nawet dziś mówiłam, że nie bar-
dzo mi się chce, ale nie ma wyproś. 
Raz do roku mobilizuję się i robię 
pączki – mówi ze śmiechem.

Nie ma wyjścia, na słodki specjał 
czekają dzieci i wnuki, zwłaszcza 
tym ostatnim nie sposób odmówić. 
Tym bardziej, że za babcinymi prze-
padają. Nic więc dziwnego, że robi 
je w ilości niemalże hurtowej. Ciasto 
przygotowuje z 2 kg mąki.

– To ponad 100 sztuk wychodzi – 
szacuje.

Jedną czwartą zabiera na spotka-
nie z koleżankami, reszta rozcho-
dzi się w domu. Choć gospodynie 
z Góry Motycznej nie ograniczają 
się do jednego nadzienia, pani Da-
nuta jest wierna temu klasycznemu 
– z marmoladą z róży. Do tego cu-
kier puder jako posypka.

– I tylko smalec do smażenia, na 
oleju nie smażę, bo to nie ten sam 
smak – podsumowuje.                gaM

Było to pierwsze wydarzenie 
z tym związane w Zespole Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy. Jego dy-
rektor Krzysztof Górecki twierdzi 
jednak, że będzie ich wiele więcej.

– Już na początku marca urucho-
mimy specjalną stronę internetową, 
na której znaleźć będzie można ka-
lendarz wszystkich wydarzeń jubi-
leuszowych – zapowiada. 

Tam również znajdzie się formu-
larz dla tych, którzy będą zaintere-
sowani monografią szkoły, która 
ukaże się przy tej okazji. Krzysztof 
Górecki podpowiada, że nie będzie 
to nowe wydawnictwo, ale uzu-
pełniona publikacja wydana przy 
okazji 80-lecia. 

Poza tym szkoła mocno stawia 
na multimedia. Przez cały rok na 
jej portalach społecznościowych 
pojawiać się będą rolki ze wspo-
mnieniami absolwentów, ale też 
np. emerytowanych nauczycieli. 

– Mam nadzieję, że znajdą się 
wśród nich opowieści i o tym, cze-
go nie znajdziemy w kronikach 
szkoły. Bo to właśnie takie wspo-
mnienia tworzą jej historię – prze-
konuje dyrektor. 

A wspominać będzie miał kto 
biorąc pod uwagę, że przez te dzie-

Obejmie ona przede wszystkim 
mężczyzn urodzonych w 2007 ro-
ku, tych z roczników 2002-2006, 
którzy nie posiadają określonej ka-
tegorii zdolności do czynnej służby 
wojskowej oraz osoby uznane w la-
tach 2024-2025 za czasowo niezdol-
ne do służby, jeśli ten okres upływa 
przed zakończeniem kwalifikacji, 
ewentualnie upływa po jej zakoń-
czeniu, ale zainteresowany złożył 
wniosek o zmianę kategorii. 

Wezwane zostaną również ko-
biety z roczników 1999-2007, po-
siadające kwalifikacje przydatne 
w wojsku oraz pełnoletni ochotnicy 
i osoby do 60. roku życia o nieure-
gulowanym stosunku do służby 
wojskowej. 

Wezwani, którzy nie stawią się 
w wyznaczonym terminie i miej-
scu, odmówią poddaniu się bada-
niom lekarskim lub nie przedstawią 
wymaganych dokumentów, muszą 
się liczyć z karą grzywny, a nawet 
ograniczeniem wolności. Dodatko-
wo może zostać na nich zarządzo-
ne przymusowe doprowadzenie 
przez policję.

Miejscem, w którym stawić się 
będą musiały osoby z naszego 

powiatu będzie budynek Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 przy ul. 
Rzeszowskiej 78 w Dębicy. Męż-
czyźni przed Powiatową Komisję 
Lekarską wzywani będą od 16 mar-
ca do 22 kwietnia w godzinach od 
8:00 do 16:00. Kobiety winny stawić 
się 23 kwietnia w tych samych go-
dzinach.

Podczas kwalifikacji należy mieć 
ze sobą przede wszystkim dowód 
osobisty lub inny dokument po-
zwalający na ustalenie tożsamości 
wezwanego. 

tra 

Obchody roku jubileuszowego 
zainaugurowane zostały uchwałą 
Rady Pedagogicznej szkoły. 

W poniedziałek 2 lutego ruszyła 
w naszym województwie 
kwalifikacja wojskowa. 

W tamtym roku smakosze słodkich wypieków dopisali. 

Panie, posiadające odpowiednie 
kwali�kacje, też zostaną wezwane. 
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Kultura

Był Artur Barciś, będzie Urszula 
Grabowska i Wojciech Malajkat

Adam Dymiński miał jedyną okazję w życiu, aby wejść do wnętrza pomnika Jana Pawła II.

Artur Barciś z Dorotą Mazur podczas spotkania w dębickiej bibliotece. 

Uwiecznione na fotografiach

Ten pomnik stanął w Dębicy 20 lat temu 

– Gdy jeszcze mieszkałem na ul. 
Głowackiego, chyba dwa dni po 
śmierci Jana Pawła II, wyszedłem 
na spacer z psem. Spotkałem 
znajomego architekta i rozma-
wialiśmy o pomyśle zbudowania 
pomnika zmarłego Papieża. Na 
Placu Solidarności natknęliśmy 
się na ks. Ryszarda Piaseckie-
go – tak czas, w którym rodziła 
się myśl o upamiętnieniu głowy 
kościoła, wspomina we wstępie 
do albumu pt. Tu stanie pomnik, 
jego współautor Artur Barwacz. 

Album ukazał się trzy miesiące 
po 20. rocznicy odsłonięcia mo-
numentu, który stanął na Placu 
Solidarności dzięki staraniom 
Komitetu Budowy Pomnika Jana 
II. Jednym z członków tego ko-
mitetu był Adam Dymiński, bez 
którego zdjęć ta publikacja nie 
byłaby możliwa. To on dokumen-
tował przy pomocy aparatu foto-
graficznego kolejne etapy tego 
dzieła, począwszy od pierwszych 
spotkań komitetu, przez prezen-
tację projektu, pracę w odlewni, 
wbicie łopaty, po osadzenie po-
mnika na postumencie i jego od-
słonięcie. 

– Ja mam taką żyłkę dokumenta-
listy więc dlatego to robiłem. Ale 

nawet nie myślałem, że te zdjęcia 
zostaną kiedyś wykorzystane do 
publikacji. Dopiero kiedy Artur, 
bo to on był pomysłodawcą tego 
albumu, wyszedł z taką propozy-
cją, to pomyślałem, że rzeczywi-
ście warto – przyznaje. 

A Artur Barwacz nie miał wąt-
pliwości, że jeśli tego wydawnic-
twa nie przygotuje teraz, w 20 lat 
po odsłonięciu pomnika, to pew-
nie już tego nie zrobi. Pracę miał 
o tyle ułatwioną, że jego archi-
wum to tysiące zdjęć, na których 
pokazuje nasze miasto i doku-
mentuje wydarzenia. Wśród nich 
to z 2 kwietnia 2005 roku, kiedy 
to Dębiczanie na Rynku ułożyli 
z zapalonych zniczy ogromny 
krzyż i napis Jan Paweł II. W ten 
sposób oddawali hołd zmarłemu 
o 21:37 papieżowi. Ta fotografia 
otwiera album. Później jest msza 
pogrzebowa, odsłonięcie pomni-
ka, a także jego zdjęcia w różnych 
odsłonach i porach roku.

Adam Dymiński docenia jego 
pracę tym bardziej, że to właśnie 
on przed laty uczył Artura Bar-
wacza fotografii.

– I nie powiem, że nie jestem 
dumny. No ma tę żyłkę – pod-
kreśla.

stawało jej na drodze. Dziś już to 
pewne, że aktor, reżyser i pedagog 
Akademii Teatralnej im. Aleksan-
dra Zelwerowicza w Warszawie 
przyjedzie do Dębicy, choć do-
kładny termin wizyty nie jest jesz-
cze znany.

Monika Rojek-Kałek zapowia-
da jednocześnie, że w planach ma 
wiele więcej wydarzeń, tyle tylko, 
że jeszcze nie chce o nich mówić 
ponieważ czeka na rozstrzygnięcie 
konkursów, dzięki którym ma na-
dzieję zdobyć pieniądze na ich or-
ganizację. Wśród nich są nie tylko 
spotkania autorskie, ale też inicjaty-

wy historyczne, z których również 
biblioteka jest już znana. 

Jednak wspomina też o warszta-
tach, które przy Akademickiej 10 
poprowadzi Daniel Odija, autor 
powieści, zbiorów opowiadań, ko-
miksów, słuchowisk, a także scena-
riuszy filmowych i teatralnych. 

Obecnie natomiast biblioteka 
przygotowuje się do zajęć feryjnych 
dla dzieci, które organizować bę-
dzie w drugim tygodniu przerwy 
zimowej, dzięki wsparciu Fundacji 
Orlen. O nich więcej napiszemy 
w następnym numerze OL. 

tra

Ich wspólna, a także Doroty Dy-
mińskiej, która w dużej mierze od-
powiada w tej publikacji za słowo 
pisane, to ponad 200-stronicowy 
album. Zaprojektowany i złożony 
przez Artura Barwacza. 

Wydrukowany został w Drukani 
Zet własnym sumptem i w bardzo 
ograniczonym nakładzie – 25 eg-
zemplarzy. Na razie, bo oczywiście 

zawsze możliwy jest dodruk. Ten 
jednak uzależniony jest od zaintere-
sowania odbiorców i ich liczby. 

– Jeżeli ktoś chciałby go mieć, za-
wsze może się ze mną skontaktować 
przez serwisy społecznościowe. Łatwo 
mnie znaleźć – mówi Artur Barwacz. 

No, chyba że zgłosiłby się ktoś 
zainteresowany wydaniem albumu 
w większym nakładzie. Tego jego 

współautorzy również nie wyklucza-
ją, choć mają swoje warunki. O nich 
jednak najlepiej rozmawiać z nimi 
bezpośrednio. 

Na razie jednak publikacja zatytu-
łowana Tu stanie pomnik pozostaje 
kolekcjonerską perełką, ważną jed-
nak dla wszystkich zainteresowa-
nych historią naszego miasta.

Tomasz Ratuszniak 

To historyczne dla miasta wydarzenie przypominają 
Artur Barwacz oraz Dorota i Adam Dymińscy. 

Sezonu kulturalnego, bo Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Dębicy już zdążyła nas przy-
zwyczaić, że to nie tylko miejsce, 
w którym można wypożyczyć 
książki, ale również wziąć udział 
w wielu interesujących wydarze-
niach. Według założeń jej szefowej 
Moniki Rojek-Kałek, ma być otwar-
tą przestrzenią dialogu i wspólnego 
doświadczania kultury. 

- Biblioteka coraz wyraźniej za-
znacza swoją obecność w życiu 
miasta jako świadomy i aktywny 
uczestnik debaty kulturalnej - prze-
konuje. 

Przy okazji zapowiada kolejnych 
gości, z którymi spotkać się bę-
dą mogli Dębiczanie. Pierwszym 
z nich będzie aktorka filmowa 
i teatralna Urszula Grabowska, 
współpracująca z teatrami Bagate-
la i Sceną STU, znana też z takich 
filmów jak Joanna, czy Sala samo-
bójców. Okazją do spotkania z nią 
będzie obchodzony 8 marca Dzień 
Kobiet. 

Nasze miasto odwiedzi też Woj-
ciech Malajkat, którego wizytę 
Monika Rojek-Kałek planowała 
od wielu miesięcy, ale wciąż coś 

Spotkanie z tym pierwszym 
było symbolicznym otwarciem 
sezonu w dębickiej bibliotece. 
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Rozmaitości

Nowy tydzień sprzyja decy-
zjom. Zaufaj intuicji w pracy, a w 
relacjach postaw na szczerość 
i spokój.

Skup się na �nansach i po-
rządkach. Małe zmiany dadzą 
duże efekty, zwłaszcza pod ko-
niec tygodnia.

Rozmowy przyniosą ważne wnio-
ski. To naprawdę dobry czas na 
naukę, krótkie podróże i no-
we kontakty.

Emocje będą intensywne, ale 
także twórcze. Zadbaj o sie-
bie i nie bój się poprosić bliskich 
o wsparcie.

Twoja energia przyciąga lu-
dzi. W pracy możliwe wyróż-
nienie, a w miłości bardzo 
miła niespodzianka.

Czas na planowanie i porząd-
ki. Dokładność pomoże uniknąć 
stresu i zakończyć zaległe i waż-
ne sprawy.

Relacje wysuwają się na pierw-
szy plan. Kompromis i uważne słu-
chanie bliskich przyniosą spokój 
i harmonię.

Intuicja poprowadzi cię dobrze. 
To tydzień sprzyjający zmia-
nom i odważnym, ale przemyśla-
nym krokom.

Poczujesz przypływ optymi-
zmu. Dobry moment na rozwój, 
sport, ale także planowanie przy-
szłych podróży.

Obowiązki mogą się spiętrzyć, ale 
konsekwencja w ich realizacji da 
ciekawe efekty. Weekend sprzyja 
wyciszeniu i odpoczynkowi.

Kreatywność i nowe pomysły 
będą twoją siłą. Nie bój się iść 
pod prąd i mówić, co napraw-
dę myślisz.

Wrażliwość pomoże zrozu-
mieć innych. Zadbaj o rów-
nowagę i znajdź czas na 
uspokojenie emocji.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Ciastka z masłem orzechowym
Poleca: Barbara Migoń

To szybki przepis na ciasteczka, które zawsze wszyst-
kim smakują.

Składniki:
1,5 szklanki mąki
2/3 szklanki mleka roślinnego
2/3 szklanki cukru
1 tabliczka gorzkiej czekolady
6 łyżek masła orzechowego
1/3 łyżeczki soli
2 łyżeczki proszku do pieczenia

Wykonanie:
Mąkę przesiewamy do miski, dodajemy sól, proszek do 
pieczenia i posiekaną czekoladę. 
W oddzielnym naczyniu blendujemy masło orze-
chowe, mleko i cukier na gładką masę. Łączymy ją 
z mąką, energicznie mieszając na jednolitą masę. 
(nie wyrabiamy).

Pieczenie
Piekarnik nagrzewamy do 180 stopni C. Łyżką nakła-
damy na mokre dłonie (koniecznie, żeby ciasto nie 
przywierało) porcję ciasta i formujemy płaskie ciastka. 
Wykładamy na blachę wyłożoną papierem do piecze-
nia. Wkładamy do nagrzanego piekarnika i pieczemy 
około 15-20 minut, do momentu aż ciastka się lek-
ko przyrumienią. Po upieczeniu studzimy na kratce 
i gotowe.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Czytelnik.                  fot. Michał Augustyn

Zachód słońca.                   fot. Julia Siewierska 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Michał Augustyn za zdjęcie: 
Czytelnik.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail: 
rozrywka@ol.com.pl. 
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Tworzę rękodzieło i piszę wiersze.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Stolarzem.

W wolnym czasie

Czytam kryminały.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Osobą kreatywną, taką jak ja.

Pies czy kot?

Pies Nero.

Pierwsze zarobione pieniądze

Za pomoc dziadkom przy 
żniwach.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam.

Najchętniej zjadłabym

Sajgonki.

Podróż marzeń i dlaczego 
 tam?

Lazurowe Wybrzeże, piękne, czy-
ste plaże i błękitna woda.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka Morderstwo w Orient 
Expresie Agathy Christie.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bilet na Lazurowe Wybrzeże.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Las na Kałużówce, moje ulubione 
miejsce na spacery.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje spotkań literac-
kich pod chmurką.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wycieczki.

Ewa

Nauka

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Powiat dębicki
Zaczęli dwa miesiące temu

Ma być na luzie, czyli lekko i o ludziach 
stąd, którzy mają swoje pasje 

Z pieca wyciąga ją po 90 sekundach, 
ale ciasto szykuje nawet 24 godziny

Jego pomysłodawcą i motorem 
napędowym jest Marek Świerczek, 
filmowiec, który już od ponad de-
kady nie rozstaje się z kamerą. Po 
jej drugiej stronie stoi Piotr Kowal-
czyk, znany również jako Skwaru, 
raper i wokalista, który przed obiek-
tywem czuje się jak ryba w wodzie. 
I jest jeszcze, jak podkreśla Marek 
Świerczek, ten trzeci, którego nie 
widać, ani nie słychać w progra-
mach. Mowa o Kamilu Krzyżaku, 
z którym wcześniej wspomniany 
współtworzy Dębickie Stowarzy-
szenie Filmowe, a który jest dużym 
wsparciem dla tego projektu. 

A jak doszło do powstania Na 
Luzie? Właściwie podczas koncer-
tu rapera Pei w dębickim kinie Ra-
dość. Skwaru, wraz ze Spawnem, 
jako skład PSS, występowali tam 
jako support poznańskiej legen-
dy rapu. Marek Świerczek, który 
wcześniej współpracował z nimi 
kręcąc ich teledyski, miał również 
nakręcić ten występ. Poszedł jed-
nak dalej i nakręcił większy mate-
riał. 

I wtedy właśnie nabrał apetytu, 
by szerzej pokazywać tych, którzy 
w naszym mieście, czy powiecie, 
robią coś ciekawego, czym warto 
podzielić się z szerszą publiczno-
ścią. Gdy opowiedział o tym Pio-

trowi Kowalczykowi, temu nie 
trzeba było dwa razy powtarzać. 
Zaprosił filmowca na wieczór po-
ezji Ewy Nauki, która otwierała 
właśnie W sieni – składzik u Ewy, 
czyli swoją małą galerię rękodzie-
ła, w której miał wystąpić. Później 
było graffiti, raper Shegal, czyli 
Aleksander Stelmach i właścicielka 
sklepu odzieżowego Donna Vera. 

– Skąd ta odzież? Pewnie stąd, że 
Skwaru lubi się ubierać – śmieje się 
Marek Świerczek i szybko doda-
je, że takie miejsca również często 
tworzą ludzie z pasją. 

Twierdzi, że właścicielka kolejne-
go sklepu, który odwiedzili, pisze 
wiersze i zorganizowała w nim 
nawet wydarzenie artystyczne. Nie 
ukrywa też, że artystycznie w jej 
duszy gra od zawsze. 

– I takich ludzi w naszym otocze-
niu jest naprawdę wiele. Trzeba ich 
tylko pokazać – przekonuje. 

I temu właśnie ma służyć pro-
gram Na Luzie. W kolejnych od-
cinkach zobaczyć więc można m.in. 
aktorkę i modelkę grającą w teledy-
skach Jadwigę Ćwik, blogerkę mo-
dową Annę Ka, czyli Annę Kruch, 
sportowca i trenera Piotra Kozika, 
Magdalenę Mądro, instruktorkę 
i freestylerkę z grupy Ice Crew Dę-
bica, czy artystę Marka Szymaszka, 

które zrealizuje jeszcze w tym roku 
to wyjazd do Toskanii. Bo choć ten 
region środkowych Włoch słynie 
raczej z prostej, ale bardzo dobrej 
jakościowo kuchni, to i miejsca, 
w których będzie można zjeść pizzę 
pewnie się tam znajdą. A to w przy-
padku Bartosza może oznaczać jed-
no – nowe smaki wychodzące z jego 
pieca. 

– Mam jeszcze upatrzone takie 
jedno szkolenie, ale nie wiem, czy 
w tym roku uda mi się w nim wziąć 
udział – zastanawia się.

A w czym 9 lutego powinni wziąć 
udział nasi Czytelnicy? W degusta-
cji pizzy. Nieważne, czy tej z pizzerii, 
czy zrobionej samodzielnie. Bo jak 
świętować, to świętować!

Tomasz Ratuszniak

Dlatego Międzynarodowy Dzień 
Pizzy, który przypada w poniedzia-
łek 9 lutego, świętować może tylko 
w jeden sposób, nagrzewając piec 
i przygotowując swoje ulubione 
składniki. Nie robi tylko ciasta, bo 
to, pizzaiolo z Nagawczyny, będzie 
miał już gotowe dzień wcześniej. 

– W pizzy, a właściwie w cieście 
do niej, najważniejszy jest czas. Naj-
lepiej wyrobić je i poczekać nawet 
24 godziny, żeby zdążyło dojrzeć – 
tłumaczy. 

Specjalizuje się w tej klasycznej – 
neapolitańskiej, która piecze się bły-
skawicznie – około 60-90 sekund. 
Nie wymaga wielu składników. On 
najbardziej ceni sobie tą najprostszą 
– margheritę, ale niektórzy wybiera-
ją też salame, lub piccante. 

Choć od czasu do czasu lubi też 
zaszaleć. Dla wielu zaskoczeniem 
może być, że przygotowując pizzę 
potrafi wykorzystać do niej nawet 
tak nieoczywiste składniki, jak pasta 
pistacjowa, czy maliny.

Jak je wypiekać podpatrywał 
trochę we Włoszech, ale doszkalał 
się też na kursach w Polsce. Choć, 
jak sam przyznaje, do wielu rze-
czy musiał dojść sam praktykując 
i podpatrując internet. W każdym 
razie przyniosło to efekty, bo dziś 
z mobilnym piecem spotkać go 
można na wielu imprezach, nie 
tylko w gminie Dębica. Choćby na 
festynach, czy finałach Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy. 

W grudniu np. przez trzy dni 
gościł na dębickim Rynku, gdzie 
odbywał się Jarmark Bożonarodze-
niowy. Jego stoisko było chętnie 
odwiedzane. W sumie przygotował 
wtedy prawie 300 pizz, co świadczy 
o tym, że chyba nieźle mu to wy-
chodzi. 

Bartosz organizuje też warsztaty 
dla dzieci, podczas których naj-
młodsi, pod jego okiem, sami mogą 
przygotować ulubioną pizzę. Cie-
szy je to prawie tak samo jak jego 
samego. 

znanego również jako Szaman, któ-
rego filmowcy odwiedzają w jego 
domu. 

Dużym atutem programu jest je-
go prowadzący Piotr Kowalczyk, 
który nie tylko czuje się przed ka-
merą niezwykle swobodnie, ale też 
nie boi się wyzwań. W kolejnych 
odcinkach jeździ konno, uczy się 
robić pizzę, czy przykryty tylko 

ręcznikiem poddaje się zabiegowi 
masażu twarzy kobido. Hitem jed-
nak jest odcinek, w którym zakłada 
łyżwy, by po raz pierwszy wyjść 
w nich na taflę dębickiego lodowi-
ska. Co prawda na początku w asy-
ście pingwinka, ale w końcu udaje 
mu się jeździć samodzielnie. 

– Chodziło nam właśnie o to, że-
by nasz program był raczej wesoły, 

ale nie śmieszny. Czasem poważny, 
ale jednocześnie lekki i swobodny. 
A przy okazji zrobiony w profe-
sjonalny sposób – tłumaczy Marek 
Świerczek. 

Jak im się to udało można się 
przekonać odwiedzając profil pro-
gramu dostępny pod adresem: 
youtube.com/@NaLuziefilmy.

Tomasz Ratuszniak

Z lewej Piotr Kowalczyk, znany jako Skwaru, po prawej Marek Świerczek.  Ale Na Luzie to także Kamil Krzyżak.

Takie było założenie programu Na Luzie, którego 7. już 
odcinek można oglądać w serwisie YouTube.

Gdy pytam go skąd u niego taka 
pasja do włoskiej kuchni, bo lubi też 
przyrządzić inne dania pochodzące 
z tej właśnie części Europy, przyzna-
je, że to zasługa mamy. 

– Każdy chyba zaczynał od pizzy, 
którą mama robiła w piekarniku – 
uśmiecha się. 

Dziś jednak nie musi czekać aż 
ktoś mu ją przyrządzi, choć nie ukry-
wa, że czasem zdarza mu się sięgnąć 
po taką z pizzerii i to nie włoskiej, ale 
przyrządzoną bardziej po polsku. 
Czyli taką, jak można zjeść choćby 
w najstarszym dębickim lokalu ofe-
rującym to danie. 

– Też lubię, choć to zupełnie coś 
innego, niż włoska pizza – zaznacza.

On też chciałby otworzyć pizze-
rię, ale... na kółkach. Marzy mu się 
foodtruck z napisem Pizza Bartoli-
ni. Twierdzi, że na lokalnym rynku 
wciąż jest jeszcze miejsce na taki 
biznes. A śledząc to, z jaką pasją 
podchodzi do tego co robi, można 
być niemal pewnym, że taki wóz 
zaparkuje niebawem pod jego do-
mem. 

Choć to nie jedyne plany, o któ-
rych wspomina Bartosz Bała. Te, 

W gminie Dębica Pizzę Bartolini zna chyba każdy. W powiecie pewnie 
zostało jeszcze kilka osób, których Bartosz Bała nie nakarmił. 

Bartosz Bała był gościem Dębickiego Miasteczka Bożonarodzeniowego.
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Różne

Grupa wydawców gazet lokalnych, należących do SGL.

1,5 procenta dla Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

To wsparcie dla niezależnych mediów

To jeden z najważniejszych i naj-
trafniejszych argumentów, jaki mo-
że przemawiać za tym, by w tym 
roku rozliczając się z fiskusem prze-
kazać 1,5 procenta podatku właśnie 
Stowarzyszeniu Gazet Lokalnych. 
Bo to właśnie do nich mieszkańcy 
zwracają się z prośbą o interwencję, 
kiedy wszystkie inne procedury 
zawiodą. A często będąc przekona-
ni, że dzięki nim załatwią sprawę 
szybciej, zgłaszają się zanim jeszcze 
pójdą do urzędu.

– Wzmacniamy w ten sposób 
lokalną tożsamość – podkreśla Do-
minika Zielińska z Kuriera Gmin, 
który ukazuje się w Brzegu Dol-
nym, Środzie Śląskiej, Wińsku, 
Wołowie i Wrocławiu.

Jerzy Jurecki z wydawanego 
w Zakopanem Tygodnika Podha-
lańskiego zwraca uwagę na jeszcze 
inny aspekt. Podkreśla, że dzięki 
lokalnym mediom Czytelnicy mają 
możliwość poznania lokalnej hi-
storii. Takich tekstów nie brakuje 
w żadnym z tytułów gazet zrze-
szonych w SGL.

A początków Stowarzyszenia 
Gazet Lokalnych należy szukać 
w 1998 roku. Jego założycielom 
chodziło o to, by lokalność łączona 
była z niezależnością, szczególnie 

od miejscowej władzy. Dlatego 
podczas Spotkania Wydawców 
i Redaktorów Niezależnej Prasy Lo-
kalnej podjęli decyzję o utworzeniu 
Stowarzyszenia Wydawców Pol-
skiej Niezależnej Prasy Lokalnej. To 
zarejestrowane zostało wiosną 1999 
roku, a liczyło wtedy 25 członków.

Dwa lata później jego nazwa 
zmieniona została na tą, z którą 
mamy do czynienia obecnie, czyli 
Stowarzyszenie Gazet Lokalnych. 
Zaczęło się ono prężnie rozwijać 
także dzięki pozyskiwanym gran-
tom na działania szkoleniowe. Pro-
wadziło też badania czytelnictwa 
na podstawie własnego, rzetelnego 
i wiarygodnego programu dedyko-
wanego środowisku lokalnemu.

Od 2008 roku organizuje kon-
kurs SGL Local Press na najlepsze 
artykuły. Nadesłane prace oceniają 
znani szerokiemu gronu odbiorców 
dziennikarze jak Marzanna Zieliń-
ska, Tomasz Wróblewski czy Ma-
riusz Szczygieł.

W 2012 roku SGL ruszył z pro-
gramem Media dla Demokracji. 
Realizując go wspiera rozwój lokal-
nych mediów poza granicami kra-
ju w takich państwach jak choćby 
Białoruś, Gruzja, Kirgistan, Tunezja 
czy Birma.

Nie zapomina oczywiście o tym, 
co ważne na krajowym podwórku, 
by poprawić warunki funkcjono-
wania i rozwoju prasy lokalnej. Lo-
bbuje by przywrócić zerową stawkę 
podatku VAT na druk i sprzedaż 
prasy. Walczy o zniesienie artykułu 
212 kk dotyczącego zniesławienia, 
a także o wyeliminowanie z rynku, 
wydawanych w ramach budżetów 
gminnych, gazet samorządowych, 
które są uważane za nieuczciwą 
konkurencję. Także o wdrożenie 
przez państwo programów wspie-
rających wydawanie niezależnych 
gazet lokalnych, promujących na 
przykład dziennikarstwo śledcze.

SGL skupia obecnie 58 wydaw-
ców 60 niezależnych gazet lokal-
nych i 75 portali internetowych 
w całej Polsce. Wśród nich znaj-
dują się oczywiście wychodzący 
w powiecie dębickim Obserwator 
Lokalny oraz portal debica24.pl, na 
którym codziennie zamieszczamy 
ciekawe newsy.

Poza nami na Podkarpaciu funk-
cjonuje jeszcze jeden tygodnik na-
leżący do Stowarzyszenia Gazet 
Lokalnych. To Reporter, którego 
Czytelnikami są mieszkańcy po-
wiatu ropczycko-sędziszowskie-
go, a redaktorem naczelnym jest 
Wojciech Naja. Ten w przeszłości 

- Stajemy zawsze po stronie mieszkańców - mówi 
Franciszek Matysik z Co Tydzień Jaworzno.

również pracował w Obserwato-
rze Lokalnym.

Reportera wydaje od 2007 roku, 
do SGL dołączył dość późno, bo 
członkiem tego stowarzyszenia jest 
od pięciu lat. Ten krótki okres wy-
starczył jednak, by przekonał się, 
jak ważna jest ta przynależność.

– SGL bardzo mocno wspiera 
wydawców poprzez organizację 
szkoleń branżowych – podkreśla 
Wojciech Naja.

Zauważa, że materiały dotyczące 
tych zagadnień są trudno dostępne. 
Jest to bowiem wiedza niszowa, 
a dla kilkudziesięciu osób w Polsce 
konieczna, by mogły lepiej radzić 
sobie na rynku. A przez to mieć 
większy wpływ na rozwój lokal-
nej demokracji.

SGL jest też organem, który re-
prezentuje wydawców w różnych 
instytucjach. Wojciech Naja pod-
kreśla, że w pojedynkę żaden z nich 
niewiele mógłby zrobić. Nie byłby 
partnerem do rozmowy. Ale dzięki 
temu, że wszyscy mówią jednym 
głosem, nie mogą zostać zlekcewa-
żeni.

Żeby móc w dalszym ciągu 
wspierać niezależne lokalne media, 
SGL potrzebuje jednak pomocy ze 
strony ich Czytelników. Ci mogą to 
zrobić przekazując 1,5 procenta po-
datku, Wystarczy, że w formularzu 
PIT wpiszą numer KRS 0000090214.

JAG

U nas nie znajdziesz wielkich ba-
nerów „–50% tylko dziś”. Bo w Voll-
marcie niska cena nie jest chwilową 
promocją. To cena regularna. Stała. 
Uczciwa. Taka, do której nie trzeba 
dopasowywać terminu zakupów 
ani robić zapasów na pół roku. To 
podejście zostało docenione także 

poza sklepami – w 2025 roku firma 
Vollmart zdobyła prestiżową na-
grodę „WYBIERAM POLSKIE” za 
przywiązanie do polskich wartości 
i konsekwentne działanie w duchu 
patriotyzmu gospodarczego.

Sklep jest prosty, czytelny i wy-
godny. Bez zbędnych fajerwerków, 

Vollmart w Dębicy – polski sklep, w którym niska cena
to nie promocja, tylko standard
Jeśli myślisz, że wszystkie dyskonty są takie same – warto 
zajrzeć do Vollmartu przy ul. Rzeszowskiej 151 w Dębicy 
(obok Bricomarche). To polski sklep, stworzony z myślą 
o tych, którzy mają dość polowania na gazetkowe okazje 
i chcą po prostu kupować tanio… zawsze.

za to z konkretnym asortymentem 
– od artykułów spożywczych po 
chemię gospodarczą. Dzięki temu 
zakupy robi się szybko, bez chaosu 
i bez zgadywania, czy „jutro będzie 
taniej”. To polski hard dyskont, 
który zamiast sztucznych promocji 
stawia na codzienną, uczciwą cenę.

Ale najważniejsze jest podej-
ście do klienta. Wszyscy mówią: 
„klient nasz pan”. My staramy się 
to naprawdę pokazywać – pomocą 
przy półce, życzliwością przy kasie 
i zwykłym ludzkim uśmiechem. 
Chcemy, żebyś wyszedł z zakupów 
z poczuciem, że byłeś w miejscu, 
gdzie ktoś naprawdę zwraca uwa-
gę na klienta, którym jesteś.

Vollmart w Dębicy to nie tyl-
ko sklep dla klientów indywidu-
alnych. To także bardzo dobre 
miejsce na zakupy dla firm. Coraz 
częściej odwiedzają nas restauracje, 
bary, biura, szkoły czy małe firmy 
usługowe. Dlaczego? Bo:
– ceny są stałe i przewidywalne,
– towar jest dostępny od ręki,
– nie trzeba zakładać kont hurto-

wych ani czekać na dostawy,
– obsługa jest bezpośrednia i ludz-

ka, a nie „systemowa”.
To market spożywczy, rozsze-

rzony o bogatą ofertę artykułów 
przemysłowych i chemicznych. 
Taki asortyment jak orzechy, owo-

ce suszone, przetwory warzywne 
i dania gotowe w słoikach, karmy 
dla zwierząt, napoje, ale także wę-
dliny i nabiał – cieszą się najwięk-
szym uznaniem.

Dla firm oznacza to oszczęd-
ność czasu i pieniędzy, a dla klien-
tów indywidualnych – spokój, że 
nie przepłacają.

Warto też zwrócić uwagę na ak-
cję „Gwiazdy Vollmart”. To nasze 
najlepiej oceniane produkty, które 
pokazujemy w specjalnych strefach 
w sklepie. Ich ceny są nawet o 20–
30% niższe niż u konkurencji. I co 
ważne: to nie są promocje czasowe. 
Po zakończeniu akcji ceny pozosta-
ją na tym samym poziomie.

Vollmart w Dębicy to polski 
sklep, który cały czas się rozwi-
ja i testuje nowe rozwiązania – 
wszystko po to, żeby zakupy były 
jeszcze prostsze i bardziej komfor-
towe. Bo dla nas liczy się nie tylko 
to, co kupujesz, ale też jak się czu-
jesz w sklepie.

Jeśli jeszcze u nas nie byłeś – zaj-
rzyj. Jeśli już byłeś – pewnie wiesz, 
że tu naprawdę można kupować 
tanio na co dzień.
Vollmart – Dębica,
ul. Rzeszowska 151
(obok Bricomarche).

Polski sklep detaliczny, również 
dla firm!

Na stałe. Bez udawania promocji.
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Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej Piłka nożna

Jan Huczek na testachSBX Team i Jan Nierdzewny udział 
w play-offach mają już pewny

Wśród chłopców też nie było zmiany warty – zwyciężyła SP 9

Pod siatką tak jak przed rokiem najlepsze były dziewczęta z SP 3.

Prestige Okna powalczy w ostatniej kolejce o utrzymanie 4. lokaty.

Dębickie Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Triumfowały Piątka i Dziewiątka

Do rywalizacji dziewcząt w hali 
SP 6 zgłosiły się jak przed rokiem 
SP 3, SP 5, SP 6, SP 9, SP 10 i SP 
11. Drużyny podzielone zostały 
na dwie grupy, a najlepsze dwie 
z każdej z nich zmierzyły się 
w półfinałach. W grupach zgodnie 
z oczekiwaniami zwyciężyły SP 3 
(obrońca tytułu) i SP 5 (wicemistrz).

W półfinale Trójka gładko rozpra-
wiła się z Jedenastką, a gospodynie 
z SP 6 niespodziewanie pokonały 
SP 5. W finale sensacji już nie by-
ło i po prawie pięciogodzinnych 
zmaganiach siatkarki Małgorzaty 
Korzeń  cieszyły się ze zwycięstwa, 
mimo że dysponowały tylko jedną 
zawodniczką rezerwową.

Zawody odbywały się równo-
legle na dwóch boiskach i choć 
większość dziewcząt gra w pił-
kę siatkową to poziom oględnie 
ujmując był szkolny, a zasada 
kto zagrywa, ten wygrywa, była 
dość powszechna.

Wyniki:
Grupa I: SP3 - SP6 2:0 (25:16, 

25:18), SP3 - SP10 2:1 (25:10, 14:25, 
15:9), SP6 - SP10 2:1 (26:24, 17:25, 
15:11).

Grupa II: SP5 - SP11 2:0 (25:13, 
25:18), SP5 - SP9 2:0 (25:9, 25:11), 
SP11 - SP9 2:1.

Półfinały: SP3 - SP11 2:0 (25:9, 
25:14), SP5 - SP6 0:2 (23:25, 20:25).

Mecz o 3. miejsce: SP5 - SP11 2:0 
(25:21, 25:22).

Finał: SP3 - SP6 2:0 (26:24, 25:18).
Klasyfikacja końcowa: 
1. SP 3 (Emilia Cybula, Zuzanna 

Filipek, Jagoda Godzisz, Aleksan-
dra Krzysztofek, Aleksandra Maj-
ka, Maja Ozga, Kamila Szukała, 
opiekun Małgorzata Korzeń),

2. SP 6 (Eliza Konieczko, Anto-
nina Liszka, Julia Siwiec, Otylia 
Pych, Lena Ceroń, Wiktoria Wójcik, 
Maja Wrona, Ewa Krupa, Patrycja 
Osocha, Maja Janowska, Nadia 
Ozimek, Zuzanna Pryga, op. Mał-
gorzata Ciurkot),

3.  SP  5 (Lena Bochenek, Julia 
Bartuś, Julia Burza, Gabriela Ciba, 
Wiktoria Firszt, Lena Kamińska, 
Eliza Kobel, Julia Koblańska, Na-
talia Kosiba, Victoria Kulinowska, 
Nikola Nowosielska, Amelia Pie-
trucha, Julia Piękoś, Agnieszka Pra-
głowska, Maja Stefanik, Zuzanna 
Zaworska, Weronika Żmuda, op. 
Gabriel Czapla),

4. SP 11, 5-6. SP 10 i SP 9.
***

W gronie chłopców rywalizowa-
ły cztery ekipy, a zwyciężyła po raz 
trzeci z rzędu SP 9. Mecze były nie-

Sześć ekip dziewczęcych i cztery chłopięce przystąpiło do 
rywalizacji w rozgrywkach siatkarskich DIMS.

zwykle zacięte, ale poziom niższy 
jak u dziewcząt.

Wyniki:
SP3 - SP10 1:2 (25:21, 17:25, 7:15), 

SP6 - SP9 0:2 (23:25, 15:25), SP5 - SP9 
1:2 (21:25, 25:19, 6:15), SP6 - SP10 0:2 
(23:25, 15:25), SP5 - SP6 2:0 (25:20, 
25:19) i SP9 - SP10 2:0 (25:21, 25:14).

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 9 (Artur Chuptyś, Bartło-

miej Czaja, Gabriel Finek, Dawid 
Kaczka, Kacper Kubisztal, Patryk 
Murczek, Paweł Sierosławski, Bar-
tosz Woźny, Jakub Wójcik, op. Pa-
weł Borowiec),

2.  SP  10 (Natan Dubiel, Ignacy 
Potyrała, Filip Falarz, Jakub Strózik, 
Kacper Leszczyński, Wiktor Woj-
toń, Jakub Szerszeń, Franciszek 
Matuła, Bartosz Nykiel, op. Ma-
ciej Cabaj),

3. SP 5 (Adam Wolicki, Aleksan-
der Burakowski, Stanisław Czapla, 
Michał Jarmolenko, Szymon Jużecki, 
Przemysław Karaba, Krzysztof Mróz, 
Oskar Polaczek, Igor Woszczyna, op. 
Gabriel Czapla), 4. SP 6

Klasyfikacja medalowa IX DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 10 6 7
SP 10 7 3 2
SP 9 3 2 4
SP 3 2 3 1
SP 11 2 2 3
SP 6 1 3 4
SP 12 0 1 0

Marek Z. Celejewski

Szansę na zajęcie miejsc w pierw-
szej czwórce, poza tymi wymie-
nionymi w tytule, ma jeszcze 
pięć drużyn.

Kolejka 9:

Jan Nierdzewny – Fun&Sport Dę-
bica 3:0 (25-13, 25-21, 25-23)

Sokół Dobrków – Powrót z Renty 
3:1 (25-21, 22-25, 25-23, 25-23)

Frosti Dębica – OSP Słotowa 3:0 
(25-21, 25-23, 28-26)

Prestige Okna – Bez Odbioru 3:0 
(25-15, 25-11, 25-15)

Drużyna Pierścienia – Chełmianka 
Pilzno 3:1 (21-25, 25-13, 25-19, 25-9)

SBX Team – MocniGaz 3:0 (25-13, 
25-22, 25-13)

Kolejka 10

Jan Nierdzewny – Bez Odbioru 3:0 
(25-17, 25-13, 25-18)

Sokół Dobrków – Fun&Sport Dę-
bica 3:0 (25-18, 25-12, 25-23)

Drużyna Pierścienia – Frosti Dę-
bica 3:2 (25-19, 25-12, 25-27, 23-25, 
15-11)

Prestige Okna – Mocni Gaz 3:0 v.o. 
(25-0, 25-0, 25-0)

Powrót z Renty – Chełmianka Pil-
zno 3:0 (25-20, 25-13, 27-25)

SBX Team – OSP Słotowa 3:0 (25-
23, 25-15, 25-23)

W ostatniej kolejce sezonu zasadni-
czego zmierzą się:

MocniGaz – Fun&Sport Dębica
SBX Team – Sokół Dobrków
Jan Nierdzewny – OSP Słotowa
Powrót z Renty – Bez Odbioru
Frosti Dębica – Chełmianka Pilz-

no Prestige Okna – Drużyna Pier-
ścienia

JAG

Wisłoka – Pogoń-Sokół 

Lubaczów 1:2 (0:2)

Dla Wisłoki: Bator (asysta M. 
Wollny).

Wisłoka: Sokół (70. A. Wollny) 
– Panasiuk, Bogacz (46. Paśko), Pe-
reira – Żelich, Żmuda (46. Kieraś), 
Feret (46. Łanucha), Czernysz (46. 
M. Wollny) – Bator, Maik (46. Pra-
nica), Kulon (46. Czuchra).

W meczu nie mogli zagrać kon-
tuzjowani Krzysztof Zawiślak 
i Sebastian Fedan, a także przeby-
wający za granicą Franz Gaubert. 
Na testach w Hiszpanii był Jan 
Huczek. Iwo Kupidura wrócił do 
treningów, ale nie zagrał z powo-
du choroby.
Wisłoka – Cosmos 6:0 (3:0)

Bramki: Feret (asysta Bator), Pra-
nica (asysta Feret), Pranica (asysta 
Łanucha), Pereira (asysta Flak), 
Paśko, Szymalski.

Wisłoka: Huczek – Czernysz, Bo-
gacz, Paśko, M. Wollny – Kieraś, 
Łanucha, Feret – Bator, Pranica, 
Czuchra oraz A. Wollny, Żmuda, 
Pereira, Szymalski, Kulon, Flak.
Stal Łańcut – Igloopol 1:1

Dla Igloopolu: testowany.
Igloopol – BKS Bochnia 2:3

Dla Igloopolu: Kozłowski, Cyga-

nowski.
Wolania Wola Rzędzińska – Iglo-

opol 0:5

Bramki: Buczek, Kurek, testowa-
ny, Mucha, Kozłowski.
Legion – Błękitni Ropczyce 2:2

Dla Legionu: S. Kędzior, Haptaś.
Legion (I połowa): Stachnik – Re-

mut, Mazur, Cichoń, test. 1, Rudny, 
Manzo, Buras, Syguła, Strózik, 

test. 2.
Legion (II połowa): Parat – Ję-

drzejczyk, Zygmunt, Bujak, Klucz-
nik, Urban, S. Kędzior, test. 3, 
Haptaś, Cyboroń, Nytko.
Legion – LKS Jasionka 4:1

Dla Legionu: Nytko 2, Nazaren-
ko, testowany.

Legion (I poł): Parat – Baniak, 
Mazur, Bujak, Cichoń, Syguła, 
Manzo, 

Nytko, Urban, test. 1, Strózik.
Legion (II poł): Parat – Remut, 

Zygmunt, Klucznik, Buras, Rud-
ny, S. Kędzior, test. 2, Nazarenko, 
Chmura, Haptaś, test. 3.
Czarni Jasło – Legion 1:2

Dla Legionu: Nazarenko, Zyg-
munt.

Legion (I poł): Stachnik – Bujak, 
Mazur, Remut, Nytko, Rudny, 
Zygmunt, Testowany, Nazarenko, 
Chmura, Syguła.

Legion (II poł): Stachnik – Bujak, 
Zygmunt, Gągała, Cichoń, Rudny, 
Kędzior, Klucznik, Urban, Strózik, 
Cyboroń.

Ekipę Prestige Okna w walce 
o czwartą lokatę czeka starcie 
z Drużyną Pierścienia.

Bramkarz Wisłoki był 
sprawdzany przez jedną 
z hiszpańskich drużyn.

1 SBX Team 10 26 28-6

2 Jan Nierdzewny 10 25 27-7

3 Frosti Dębica 10 23 27-11

4 Prestige Okna 10 21 24-12

5 Sokół Dobrków 10 21 24-12

6 D. Pierścienia 10 18 21-15

7 Powrót z Renty 10 18 21-15

8 OSP Słotowa 10 12 13-21

9 Fun&Sport 10 6 7-25

10 Chełmianka 10 5 8-27

11 MocniGaz 10 2 5-29

12 Bez Odbioru 10 2 5-30
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Olimp 17 48 87-21

2 Tabor 17 44 85-44

3 Anturja 17 36 75-42

4 Hos-Pol 17 36 71-51

5 Herkules 17 30 62-41

6 Degum 17 29 57-51

7 Yami Futsal 17 29 60-39

8 Painpol 17 25 42-48

9 Grupa EPX 17 25 52-60

10 Borowiec 17 21 44-49

11 T. Logistyka 17 21 50-52

12 Bio Actiw 17 20 46-47

13 U. Logistics 17 19 46-72

14 Volt Amper 17 16 43-65

15 PSP 17 13 50-72

16 Seger-Handl. 17 13 41-83

17 Weldon 17 13 43-89

18 Igloocar 17 9 38-66

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Futsal

Pływanie

Walka o pierwszą grupę 
trwała do końca

DAP Girls ze srebrem

Najlepszą sprinterką była 
Zuzanna Rak

Po piątkowych starciach było 
wiadomo, że jeśli chce wyprzedzić 
Borowiec Straszęcin, musi wygrać 
co najmniej jeden mecz. I ten cel osią-
gnęła już w pierwszym sobotnim 
spotkaniu, w którym nieco niespo-
dziewanie pokonała Hos-Pol.

Od tego weekendu zespoły będą 
już walczyć z podziałem na grupy.

Wyniki:
Anturja – Olimp 2:7

Bramki: Mateusz Krawczyk, Bo-
gusław Majewski – Dawid Florian, 
Dariusz Kantor, Jacek Mitek, Oskar 
Sąsiadek, Arkadiusz Strzałka, Piotr 
Pyskaty, Tomasz Barycza.
Volt Amper – Borowiec Straszęcin 

1:3

Maciej Wójtowicz – Robert Gawę-
da 3.
Twoja Logistyka FC – Degum 3:3

Patryk Pietruszka, Kamil Potyrała, 
Jakub Rembiasz – Janusz Wolański, 

Przemysław Pyrdek, Rafał Klein-
schmidt.
Herkules – Borowiec 5:1

Filip Czuba 2, Adrian Radecki, Fi-
lip Królikowski, samobójcza – Bartło-
miej Ryński.
Twoja Logistyka – Painpol 4:0

Bartosz Skotniczny 2, Bartłomiej 
Krasoń, Wojciech Kutrzuba.
Volt Amper – Degum 1:4

Dawid Puzia – Kamil Lubiński, 
Michał Kalita, Maciej Struzik, Prze-
mysław Pyrdek

Herkules – Paipol 3:4

Filip Królikowski 2, Sebastian Wo-
lak – Jakub Mendalka 2, Albert Bart-
kowicz 2.
Anturja – United Logistics 7:2

Bogusław Majewski, Mateusz 
Oleksy, Kamil Piękoś, Łukasz Sekuła, 
Tomasz Wolak, Andrzej Kołodziej, 
Kamil Zassowski – Mateusz Pulak, 
Eryk Bajor.
Igloocar – Seger-Handlowcy 3:3

Grzegorz Ligęzka, Marek Matłok, 
Mirosław Serafin – Sylwester Kaczor 
2, Adrian Książek.
Hos-Pol – Grupa EPX 2:5

Paweł Socha, Damian Lechwar – 
Piotr Błażejewski 2, Dawid Struzik, 
Paweł Matera, Kacper Matera.
Igloocar – Państwowa Straż 

Pożarna 0:7

Tomasz Dybowski 2, Filip Ku-
charski, Krystian Maniecki, Seba-
stian Malisiewicz, Norbert Małek, 
Piotr Czechura.
Weldon – Grupa EPX 2:3

Grzegorz Pajor 2 – Dawid Struzik, 
Paweł Matera, Kacper Matera.
Hos-Pol – Seger-Handlowcy 6:4

Jacek Pocica, Sebastian Kobak, 
Waldemar Hołowicki, Bartosz Wój-
towicz, Paweł Podraza, samobójcza – 
Aleksander Klich, Mirosław Kosiba, 
Piotr Stasicki, Bartłomiej Sujdak.
Weldon – PSP 3:4

Marcin Cebulak 2, Grzegorz Pajor 
– Filip Kucharski 3, Norbert Małek.

Grupa EPX rozpoczęła sobotnie zmagania od pokonania wyżej notowanego Hos-Polu.

Przerwę między startami nasi zawodnicy spędzali w aquaparku.

Po ostatnich meczach pierwszej rundy do czołowej 
dziewiątki, która walczy o tytuł, wskoczyła Grupa EPX.

Najlepsi strzelcy: 28 – Marcin Ste-
fanik (Tabor), 26 – Maciej Jarosz (Bio 

Actiw), Konrad Smoczyński Kon-
rad (Yami Futsal), 24 – Łukasz Ste-
fanik (Tabor), 20 – Dariusz Kantor 
(Olimp), Filip Królikowski (Herku-
les), 17 – Bogusław Majewski (An-
turja), 16 – Filip Kucharski (PSP), 14 
– Tomasz Barycza (Olimp), Łukasz 
Kowalski (Hos-Pol), 13 – Grzegorz 
Chmura (Tabor), Szymon Kożu-
chowski (Yami Futsal), 12 – Sebastian 
Kobak, Bartosz Wójtowicz (obaj Hos-
-Pol), 11 – Marcin Cebulak, Grzegorz 
Pajor (obaj Weldon), Waldemar Ho-
łowicki (Hos-Pol), Robert Gawęda 
(Borowiec), Dawid Rokita (Grupa 
EPX), Przemysław Strzałka (Seger-
-Handlowcy).

JAG

Młodzi zawodnicy rywalizowali 
tym razem na pływalni w Gorli-
cach podczas dziecięcych sprintów. 
W każdym stylu pływackim na po-
dium meldowali się: Zuzanna Rak, 
Martyna Baszczuk oraz Aleksan-
der Kizior.

Rezultaty:
25 m dowolnym – dziewczęta
1. Zuzanna Rak
2. Martyna Baszczuk
3. Blanka Kędzior
7. Hanna Wastag
9. Alicja Rensz
25 m dowolnym – chłopcy
3. Aleksander Kizior
4. Szymon Miazga
5. Jakub Kukułka
6. Gabriel Buczyński
10. Adam Maduzia
25 m grzbietowym – dziewczęta 
1. Zuzanna Rak
3. Martyna Baszczuk
5. Blanka Kędzior

7. Alicja Rensz
9. Hanna Wastag
25 m grzbietowym – chłopcy 
2. Aleksander Kizior
4. Szymon Miazga
5. Gabriel Buczyński
7. Jakub Kukułka
9. Jan Kukułka
25 m stylem klasycznym – dziew-

częta
1. Zuzanna Rak
3. Martyna Baszczuk
5. Blanka Kędzior
8. Alicja Rensz
10. Hanna Wastag
25 m klasycznym – chłopcy
2. Aleksander Kizior
5. Szymon Miazga
8. Jędrzej Chmura
W imprezie tej wystartowali 

również: Szymon Grych, Aleksan-
der Nurkowicz, Pola Stanoch, Maja 
Knych, Maksymilian Miazga, Ni-
kodem Widłak, Iga Mędrek, Lamia 
Siry, Maja Bała, Apolonia Wielgus, 
Oliwia Podobińska, Iga Wiktor, Ró-
ża Wrońska i Antonina Mossoń.

JAG

Najlepsze w województwie pod-
karpackim ekipy przyjechały do 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Łań-
cucie, by walczyć o główną nagro-
dę, którą był okazały puchar. Nie 
zabrakło wśród nich DAP Girls Dę-
bica, które ostatecznie zajęły drugie 
miejsce, dając się wyprzedzić tylko 
gospodyniom, czyli Stali Łańcut.

Kolejne miejsca zajęły Piast Wa-
dowice Górne i Grodziszczanka 
Grodzisko  Dolne. Przyznane rów-
nież zostały nagrody indywidual-
ne. Najlepsza obrończynią została 
wybrana Amelia Gołąb (DAP). Ty-
tuł królowej strzelczyń przypadł 
Laurze Łętek (Stal), utalentowanej 
zawodniczce ze Słotowej.

Organizatorzy wyróżnili też 
najlepsze zawodniczki w poszcze-
gólnych drużynach. W DAP na to 
miano zasłużyła Gabriela Wielgos.

JAG

Pływaczka Feniksa złote 
medale zdobywała na 25 m we 
wszystkich trzech startach. 

O mistrzostwo Podkarpacia 
w kategorii u-17 dziewcząt 
zagrały cztery drużyny.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ POMOCY

Nasi dziennikarze czekają 
na Twoje zgłoszenie
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Sport
Piłka nożna

Sport szkolny

Tytuł obroniły tylko dziewczęta

Zagrają o Puchar 
Kazimierza Saka

Podopieczni Jacka Stogiery z SP 5 sięgnęli po złoto w kategorii chłopców.

Wśród dziewcząt najlepsze były podopieczne Małgorzaty Ciurkot z SP 6.

Lekkoatletyka

Lepiej było w drugiej edycji

Aleksandra Wójcik (60m) – 9,24 
(r.ż.) i 300m – 49,70 (r.ż.);

Klaudia Wadas (200m) – 29,98 
(r.ż.);

Kamila Frysztak (300m) – 46,30 
(r.ż.);

Maja Róg (300m) – 46,56 (r.ż.);
Maja Chlewicka (600m) – 1:50,00 

(r.ż.);
Sabina Popławska (600m) – 

1:57,13 (r.ż.);
Martyna Gil (kula 3kg) – 8,71;

Zawody rozgrywane są na mniej-
szym boisku (7x14m), a zespół 
składa się z osób grających i dwóch 
rezerwowych. Zasada jest taka, że 
pierwszego seta gra jedna czwórka, 
a drugiego inna. W przypadku re-
misu 1:1, rozgrywany jest tie-break.

Wśród dziewcząt gospodynie 
z Szóstki nie miały najmniejszych 
problemów z pokonaniem wszyst-
kich rywalek i to one, jak przed ro-
kiem, będą reprezentować Dębicę 
w zawodach powiatowych.

Wyniki:
SP3 – SP12 2:0 (25:13, 25:20), SP5 – 

SP6 0:2 (15:25, 14:25), SP3 – SP6 0:2 
(19:25, 12:25), SP5 – SP12 2:0 (25:19, 
25:15), SP3 – SP5 0:2 (10:25, 21:25), 
SP6 – SP12 (25:9, 25:21).

Klasyfikacja końcowa:
1.  SP  6 (Oliwia Mroczek, Kaja 

Rejchel, Maria Pomprowicz, Emilia 
Krupa, Zuzanna Surowiec, Lena 
Nowak, Nikola Gładysz, Ola Wier-
cioch, Julia Leska, opiekun Małgo-

rzata Ciurkot),
2. SP 5 (Helena Bielatowicz, Mi-

lena Gmyrek, Milena Kleszcz, Oli-
wia Łojek, Wiktoria Madura, Julia 
Niedziela, Kornelia Ortyl, Klara Pę-
drak, Pola Przybyłowska, Julia Raj-
ca, Helena Wójcik, Martyna Wójcik, 
op. Jacek Stogiera),

3. SP 3 (Katarzyna Baran, Zuzan-
na Cybula, Natalia Czaja, Ame-
lia Gałkowska, Zuzanna Hajdon, 
Nadia Hamala, Zuzanna Majka, 
Jagoda Papiernik, Oliwia Podkul 
i Emilia Wisińska, op. Urszula Fila),

4. SP 12.
Wśród chłopców poziom spor-

towy pozostawiał wiele do życze-
nia. Ostatecznie zwyciężyła Piątka, 
a broniąca tytułu Szóstka musiała 
zadowolić się srebrem.

Wyniki:
SP5 – SP6 2:1 (26:24, 16:25, 15:10), 

SP5 – SP10 2:1 (25:8, 18:25, 15:13), 
SP6 – SP5 2:1 (24:26, 29:27, 17:15).

Klasyfikacja końcowa:

Zawodnicy MUKLA 
Dębica sprawdzili się 
w halowych mityngach.

Lekkoatleci rywalizowali w hali 
Uniwersyteckiego Centrum 

Lekkoatletycznego w Rzeszowie. 
W 2. Ogólnopolskim Halowym 
Mityngu POZLA i Mistrzostwach 
Województwa Podkarpackiego 
U18 nasi reprezentanci zdobyli trzy 
pierwsze w tym roku medale. Co 
ciekawe wszystkie przypadły ku-
lomiotom.

Sztab trenerski cieszą tnie tylko 
wywalczone miejsca na podiach, 
ale również ustanowione nowe re-
kordy życiowe.

1. Maria Mądro (pchnięcie kulą 
3kg) – 11,86

2. Kamila Strzałka (pchnięcie kulą 
3kg) – 10,27 (rek. życ.)

3. Błażej Mróz (pchnięcie kulą 
5kg) – 11,58

Pozostałe wyniki:
Kacper Mróz (pchnięcie kulą 5kg) 

– 11,00 (r.ż.);
Zuzanna Ryba (60m) – 8,83 (r.ż.) 

i 60m ppł – 10,68 (r.ż.);
Dominika Dydo (60m) – 9,08 (r.ż.) 

i 200m – 31,28 (r.ż.);
Weronika Ziajor (60m) – 9,15 (r.ż.) 

i 300m – 49,03 (r.ż.);

Jan Mika (800m) – 2:12,11;
Bartosz Pociask (kula 6kg) – 11,37.
Z kolei 3. Ogólnopolski Halo-

wy Mityng POZLA był połączo-
ny z Mistrzostwa Województwa 
Podkarpackiego U20. W imprezie 
udział wzięli zawodnicy z aż 39 
klubów całego kraju. Nasi lekko-
atleci tym razem wrócili z zawo-
dów bez medali, ale za to z kilkoma 
dobrymi wynikami.

Wszystkie prezentujemy poniżej:
Kamila Frysztak (600m) – 1:49,49;
Milena Zagórska (skok wzwyż) 

– 145;
Maria Mądro (pchnięcie kulą) – 

11,31;
Kamila Strzałka (pchnięcie kulą) 

– 10,32 (r.ż.);
Martyna Gil (pchnięcie kulą) – 

8,59;
Matylda Mika (60m ppł) – 10,38 

(r.ż.) i 200m – 30,68 (r.ż.);
Klaudia Wadas (200m) – 30,15;
Maja Róg (300m) – 68,10 (r.ż.);
Oskar Sak (200m) – 24,50 (r.ż.) 

i skok w dal – 5,49 (r.ż.);
Błażej Mróz (pchnięcie kulą 5 kg) 

– 11,98;
Kacper Mróz (pchnięcie kulą 5 

kg) – 10,92;
Bartosz Pociask (pchnięcie kulą 6 

kg) – 10,83;
Jan Mika (800m) – 2:12,87.

JAG

Turniej Młodych Talentów i Pu-
char im. Kazimierza Saka odbędzie 
się już po raz trzeci. Do rozgrywek, 
które rozpoczną się w sobotę 14 lu-
tego o godz. 9:00 przystąpi siedem 
drużyn z powiatu dębickiego. Ta 
liczba nie jest przypadkowo.

Od początku bowiem jednym 
z założeń organizatorów było to, 
żeby w turnieju brała udział przy-
najmniej jedna drużyna z każdej 
gminy w powiecie dębickim. Nie-
stety do żadnej z edycji nie zgłosiła 
się ekipa z gminy Brzostek.

W tym roku zagrają: APGD Che-
mik Pustków, LKS Stasiówka (gm. 
Dębica), Czarnovia Czarna (gm. 
Czarna), MKS DAP Dębica (miasto 
Dębica), JAP Diament Jodłowa (gm. 
Jodłowa), Legion Pilzno (gm. Pilz-
no) i SP Straszęcin (gm. Żyraków).

Organizatorzy zapraszają wszyst-
kich, którzy zechcą kibicować 
swoim drużynom i uczcić pamięć 
zmarłego w październiku 2023 
r. działacza sportowego, trenera, 
wieloletniego kierownika obiektów 
sportowych MOSiR.

Patronem medialnym wydarze-
nia jest Obserwator Lokalny.

JAG

1.  SP  5 (Vladyslav Yaryckyi, 
Hubert Konieczny, Jan Pijar, Ivo 
Radmacher, Maciej Smykla, Miko-
łaj Smykla, Alan Szerszeń, Jakub 
Wolman, Filip Woźniak, Oliwer 
Wójcik, Jakub Libuszowski, op. Ja-
cek Stogiera),

2. SP 6 (Igor Fijołek, Marcel Grych, 
Filip Jaszcz, Daniel Kośniowski, 
Gabriel Pula, Krzysztof Radom-
ski, Mateusz Smaś, Przemysław 
Szymalski, Michał Wicek, Szymon 
Wójcik, op. Małgorzata Ciurkot),

3.  SP  10 (Leon Bysiewicz, Do-
minik Cabaj, Patryk Chmiel, Fran-
ciszek Matula, Antoni Rogowski, 
Wojciech Rybka, Kajetan Świętoń, 
Jakub Szerszeń, Marek Szerszeń, 
op. Łukasz Nowak).

Klasyfikacja medalowa IX DID
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 16 10 7
SP 11 3 3 2
SP 10 3 2 6
SP 9 2 6 2
SP 6 2 4 5
SP 3 1 0 3
SP 12 0 1 2

Marek Z. Celejewski

W hali Domu Sportu 
rywalizować będę młodzi 
piłkarze z rocznika 2016.

Przed rokiem w małej siatkówce w ramach Dębickich Igrzysk Dzieci 
w obu kategoriach triumfowała SP nr 6. Tym razem już tak nie było.

Bartosz Pociask w pchnięciu kulą uzyskał wynik 10,83.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Pola minowe wychodzą 
spod śniegu
Agnieszka Majba-Pochwat

To żadna ujma 

i trud schylić się 

z woreczkiem po psią 

kupę. Dla niektórych 

jednak ponad siły.

Stało się! Chodnik przy ul. Słonecznej w Brzostku, o który tak upomi-
nał się i wyzłośliwiał były burmistrz tej gminy Wojciech Staniszewski, po-
wstanie! Były włodarz cieszy się, że to jego zasługa, a starosta odpowiada 
mu parafrazując biblijny wers: – „Wszystko przez Ciebie się stało, a bez 
Ciebie nic się nie stało, co się stało.”

– Piotr Chęciek zaprawdę czyż nie powiedziałeś niewiastom „zmieńcie 
burmistrza, to się dogadamy?”... więc zmieniły, a i tak dalej musiałem ja 
interweniować. Tylko ja wiecznie żył nie będę... – odgryza się Staniszewski.

W gminie Pilzno to wszyscy zdrabniają. Najłatwiej jest się o tym prze-
konać szukając burmistrza na FB. I co? Jest Tadeusz Pieczonka? Jeśli tak, 
to nie ten. W Pilźnie rządzi Tadek Pieczonka. A kto jest dyrektorem domu 
kultury? Jadzia Papiernik! Teraz czekamy na wiceburmistrza Mirka Micz-
ka, skarbniczkę Władzię Czubę i sekretarza Miśka Rolnickiego. 

– Bo w życiu trzeba mieć wąsa – napisał radny Mariusz Blezień, fotogra-
fując się z doklejonym zarostem. Wąs jak wąs, ale za to jaki złoty zegarek 
na ręce, fiu, fiu... Ciekawe czy do oświadczenia majątkowego wpisany... 

Świat zimą zawsze wydaje mi się 
ładniejszy i bardziej przyjazny. My-
ślę, że w dużym stopniu to zasługa 
śniegu, który przykrywa wszystko 
czystą puszystą pierzynką. Czar 
pryska, kiedy pierzynka zaczyna 
znikać i odkrywa to, co podczas 
tego maskowania nazbierało się na 
chodnikach i miejskich trawnikach.

Oczywiście są to śmieci. Ale nie 
one stanowią przewagę. Królują 
psie kupy w różnym stanie rozkła-
du. Mam takie wrażenie, że nawet ci 
właściciele, którzy zwykle sprzątają 
po swoich pupilach, odpuszczają ten 
obowiązek, mając świadomość, że 
pozostałości po ich spacerze znikną 
w śnieżnej otchłani. Sęk tylko w tym, 
że nie znikają na zawsze, bo śnieg nie 
ma magicznych właściwość zamie-
niania psich odchodów w diamento-
wy pył. No, niestety.

Postanowiłam zrobić ekspery-
ment i na krótkim odcinku od 
punktu A – redakcja do punktu B 
– parking przy ogródku jordanow-
skim policzyć miny zostawione 
przez właścicieli piesków. Celowo 
piszę, że nie przez same psy, bo 

to opiekun ma prawny obowią-
zek uprzątnięcia, tego, co wypadło 
czworonogowi spod ogona. Zgad-
nijcie, Państwo, ile naliczyłam.

Sama byłam w szoku – 21! 
A przecież nie wszystkie zauważy-
łam i część pewnie pozostała ukryta 
pod resztkami śniegu. Były wszę-
dzie: na chodnikach, trawnikach, 
parkingu przy bloku.

Nie będę tu roztrząsać przy-
zwoitości opiekunów, którzy 
w momencie, gdy pies przybiera 
charakterystyczną postawę przy-
kucu do wiadomo czego, nagle 
zaczynają się interesować tym, co 
dzieje się po drugiej stronie ulicy, 
albo nerwowo przykładać telefon 
do ucha, zapatrzeni wszędzie, tyl-
ko nie tam, gdzie wypróżnia się ich 
pies. Następnie szarpiąc smycz od-

chodzą spiesznie, udając, że nic się 
nie stało. Ale widząc taką postawę 
dość często, wcale nie dziwię się 
zakazowi wprowadzania psów do 
wspomnianego parku. Już widzę, 
jak pani czy pan pochylają się z wo-
reczkiem i robią, co do nich należy. 
Przyzwoitość się ma albo i nie. Nie 
tylko w tym względzie.

Na fali niedawnych doniesień 
z Ratusza przetoczyła się w na-
szych mediach społecznościowych 
dyskusja na temat Straży Miejskiej. 
Czy jest potrzebna, dlaczego i po 
co. Zdania były podzielone, ale 
internauci raczej byli krytyczni co 
do poczynań strażników. Albo ich 
braku. No właśnie. Ile razy wi-
dzieliście, Państwo, funkcjonariu-
szy w granatowych mundurach, 
pouczających osoby, które nie 
sprzątają po swoich psach? Albo 
wlepiających mandat takim beztro-
skim opiekunom? Ja nigdy w ży-
ciu, a w mieście bywam codziennie. 
Wiele razy słyszałam za to, że straż-
nicy mają dużo pracy. Chętnie bym 
zobaczyła, jak intensyfikują ją na 
tym polu. A wszystkim niesprząta-
jącym życzę, żeby wdepnęli wizy-
towym butem. Wiadomo w co.
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